
Obiektywem
przez świat

Przebywający obecnie 
Z wizytą w Danii min. 
A. Rapacki był obecny 
18 bm. przy wodowaniu 
statku „Grunwald” zbu­
dowanego dla Polski id 
stoczni Helsingoer.

Na zdjęciu: A. Rapacki 
w towarzystwie dyrektora 
stoczni H. Steffenscna 
po uroczystości wodowa­
nia statku.

CAF — Telefoto

rada naczelnego dowództwa I Kryiy‘ ’ ”Mt sił zbrojnych Układu Warszawskiego! Czy Labour Party
stanie się „partię dewaluacji“?BERLIN (PAP). W mieś 

cie okręgowym NRD, Dreź­
nie, odbyła się w dniach od 
13 do 17 listopada nąrada 
kierowniczej kadry armii 
państw — członków Układu 
Warszawskiego, której prze 
wodniczył dowódca naczel­
ny zjednoczonych sił zbroj­
nych, marszałek Związku 
Radzieckiego, I. I. Jaku­
bowski.

Delegacja PZPR pod 
tarza KC PZPR — R. 
18 bm. zabytkowe ruiny

przeiuodnictwem sekre- 
Strzeleckisgo zwiedziła 
Pompei.

CAF — Telefoto

17 bm. w miejscowoś- 
m Ulm (NRF) odbyła się 
antyfaszystowska de­
monstracja. Podczas od­
bywającego się tam zjaz­
du neonazistowskiej par­
tii NPD, na salę, w któ­
rej odbywał się zjazd, 
rzucono bomby z gazem 
łzawiącym.

CAF — Telefoto

Jak wynika % komunikat«
ogłoszonego w sobotę, „oma* 
wiano problemy zwiększenia 
gotowości bojowej, stan wy­
szkolenia operacyjnego i bo­
jowego oddziałów należących 
do zjednoczonych sił zbrojnych 
oraz sprecyzowano zadania na 
rok szkoleniowy. We wszyst­
kich omawianych problemach 
panowały: pełna zgodność po­
glądów i wzajemne zrozumie­
nie”.

Pierwszy sekretarz KC SED, 
przewodniczący Rady Państwa 
NRD Walter Ulbricht przyjął 
marszałka Jakubowskiego i kie 
równików delegacji poszczegól­
nych krajów i odbył z nim 
przyjacielską rozmowę. Uczest­
nicy narady odwiedzili ponadto 
oddziały wojskowe i placówki 
szkoleniowe Narodowej Armii 
Ludowej NRD oraz radzieckich 
sił zbrojnych, czasowo stacjo­
nujących w NRD, gdzie obser­
wowali przeprowadzane ćwicze­
nia i pokazy.

Uzasadnione
zaniei ense
PARYŻ (PAP). Biuro Po­

lityczne Francuskiej Partii 
Komunistycznej opubliko­
wało oświadczenie, które 
podkreśla głębokie i uza­
sadnione zaniepokojenie wy 
wołane we Francji przebie­
giem zjazdu neohitlerowców 
w Hanowerze. Roszczenia 
terytorialne i program hi­
tlerowski. poparty na zjeź- 
dzie NPD — czytamy w oś­
wiadczeniu — ujawniają 
wzmagające się niebezpie­
czeństwo faszyzmu i ducha 
odwetu w Niemczech za­
chodnich.

uzmmik
LONDYN (PAP). Londyńska 

City przeżywa swoje najgorsze 
dni. Jedyną transakcją, jakiej 
od tygodnia prawie wyłącznie 
dokonują banki londyńskie, jest 
zamiana funtów — swej zagra­
nicznej klienteli — na inne wa­
luty lub złoto. Nabywcą funta 
pozostał tylko bank Anglii. Oce­
nia się. że tylko w piątek bank 
Anglii musiał wykupić około 50 
min funtów, siągając do nikomu 
nieznanych, jeśli chodzi o rze­
czywiste rozmiary, rezerw złota 
i walut zagranicznych.

Rząd Iabourzystowski stoi 
w obliczu poważnego kryzy­
su, przy czym musi być rów­
nież zagrożone osobiste przy 
wództwo premiera Wilsona.

Dewaluację funta w roku 
1949 przeprowadził rząd la­
bour zystowski i jeśli teraz 
historia sie powtórzy, Partia 
Pracy zostanie nazwana 
przez opozycje — partią de­
waluacji.

Przypuszcza się, że w ponie­
działek Wilson ogłosi, być może 
w formie orędzia do narodu, ja­
ką decyzję podejmuje rząd: czy 
zgadza się na przyjęcie warun­
ków wielkiej pożyczki zagranic*

I Pałacu Elizejskim 
o funcie szterlingu

PARYfc (PAP). W sobotę w go­
dzinach porannych odbyła się w 
Pałacu Elizejskim pod przewod­
nictwem prezydenta de Gaulle’a 
narada z udziałem premiera 
Pompidou, ministra spraw zagra 
nicznycb Couve de Murvillc’a 1 
ministra gospodarki i finansów, 
Debre. Narada poświęcona była 
międzynarodowym aspektom fi­
nansowym kryzysu funta szter- 
linga.

nej i chce utrzymać obee.uy pa 
rytet funta, czy też decyduje się . 
na większą lub średnią dewa­
luację.

Jednocześnie, mimo zdecydo­
wanych dementi z kół rządo­
wych, utrzymują się pogłoski o 
rozłamie w gabinecie Wilsona.
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Zadął wiatr odwetu...
w dzienniku „Combat” ukazał się w sonotę 

artykuł pt. „Widma z Hanoweru”, nawiązujący 
do niedawnego zjazdu zachodnioniemieckich 
pogrobowców faszyzmu — partii NPD.

Wszelki postęp NPD oznacza zagrożenie rów­
nowagi w Europie — pisze „Combat” i stawia 
pytanie czy wielkie mocarstwa godzą się na 
zniweczenie swego zwycięstwa, czy nadal będą 
ignorować NRD, która przeciwstawia się cał­
kowicie neonazizmowi i jedyna głosi hasło: 
„żadna wojna nie może więcej wziąć początku 
z ziemi niemieckiej”.

Wraz z NPD zadął wiatr odwetu wojskowe­
go i hitlerowskiego rasizmu. Stanowi on zagro­
żenie pokoju. Dziennik postuluje, by rozwój 
ruchu neofaszystowskiego w NRF został zdła­
wiony zarówno od wewnątrz jak i od zewnątrz.

Miss Świata 1967 zo­
stała wybrana 21-letnia 
Peruwianka Madeline 
Hartog-Bel.

Na zdjęciu: Madeline
(w środku), Miss Argen­
tyny Maria Sabaliaaus- 
kas (z prawej) zdobyw­
czyni 2 miejsca i Miss 
Gujany Shakira Baksh 
(z lewej) zdobywczyni 3 
miejsca.
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ZakończenieobctiGdów
Dnia Nsuczi cielą

WARSZAWA (PAP). W, 
sobotę odbywały się na te­
renie kraju imprezy i spot­
kania. które zakończyły te­
goroczne obchody Dnia Na­
uczyciela. W wielu miejsco- 
wpściach przekazano peda­
gogom nowe mieszkania, 
kluby i obiekty wczasowe.

Ktesśfger na zjeżtoe „Junge Union“:
„Żądanie uznania NRD
zagraża Ijrciu MRF“
BERLIN (PAP). Na odbywa­

jącym się w Beriinie zachod­
nim zjeździe organizacji mło­
dzieżowej CDU — „Junge U 
nion” przemawiał w sobotę 
przewodniczący CDU, kanclerz 
zachodnioniemiecki Kiesinger. 

Zjazd, zwołany demon-

Ola rakiet strategicznych 
nie ma przeszkód

Premier Japonii
chce pośredniczyć
w konflikcie
ŃOWY JORK (PAP). Prei- 

Inter Japonii Sato oświad- 
izył sekretarzowi generalne­
mu ONZ U Thantowi, że je- 
y© kraj „mógłby wystąpić w 
Charakterze pośrednika” w 
uregulowaniu konfliktu wiet 
Damskiego.

W piątek przedstawiciel 
U Thanta poinformował, że 
»ekretarz generalny ONZ nie 
poczynił na ten temat żad­
nych uwag i nie skomento­
wał oświadczenia premiera 
Sato.

-----•-----

Z 17
pnłudniGwoamerykańskicli
NOWY JORK (PAP), w dniu 

17 bm. rozpoczęła się w Pana­
mie narada dowódców i przed­
stawicieli ugrupowań wojsko­
wych, które Stany Zjednoczone 
utrzymują w siedemnastu kra­
jach południowoamerykańskich. 
Kutia trwać będzie sieć dni.

MOSKWA (PAP). Marsza­
łek Nikołaj Kryłow, naczelny 
dowódca radzieckich strate­
gicznych wojsk rakieto­
wych, pisze w tygodniku 
„Ogoniok”, że stanowiska 
rakiet są wspaniale chro­
nione. Użycie tych środków 
bojowych nie jest uzależ­
nione od pogody. Obrona 
przeciwlotnicza i przeciw­
rakietowa przeciwnika nie 
jest w stanie ich zestrzelić. 
Dla rakiet strategicznych 
nie ma przeszkód. Cechuje 
je wysoka celność, a zasięg

REZOLUCJA OJA

0 potępienie
najemników
ALGIER (PAP). Specjalny 

komitet do spraw obcych na­
jemników powołany przez Or­
ganizację Jedności Afrykań­
skiej kategorycznie potępił nie­
dawną, podjętą z Angoli agre­
sję najemników przeciwko Kon 
gu - Kinshasa. Równocześnie 
komitet wezwał Radę Bezpie­
czeństwa i Zgromadzenie Ogól­
ne NZ oraz kraje członkowskie 
ONZ, by raz na zawsze potę­
piły praktykę wykorzystywania 
najemników i podjęły odpo­
wiednie środki ustawodawcze 
dla położenia kresu tej prak­
tyce.

ich działania jest praktycz­
nie nieograniczony.

Korespondent tygodnika „O- 
goniok” zwiedził stanowiska, 
gdzie zainstalowane są rakiety. 
Sa one umieszczone w zamas­
kowanych sztolniach. Obok 
każdej sztolni znajduje się po­
mieszczenie, gdzie stale czuwa 
kolejna zmiana załogi i gdzie 
znajdują się niezbędne apara­
ty.

DELHI (PAP). Pani Indira 
Gandhi, jedyna kobieta — pre­
mier na świecie, obchodzić bę­
dzie w niedzielę 50 rocznicę 
urodzin.

* * *

PARYŻ (PAP). Prezydent 
Turcji, C. Sunay, odroczył ofi­
cjalna wizytę, którą miał zło­
żyć w Arabii Saudyjskiej w 
dniach od 20 do 25 listopada 
i w Libii w dniach od 25 do 
30 listopada.

* * *

NOWY JORK (PAP). Według 
doniesień z Montevideo Bułga­
ria i Urugwaj zawarły układ 
handlowy z 3-letnim terminem 
ważności. * * *

PARYŻ (PAP). Łącznie ok.
trzy tysiące eksponatów — od 
pierwszego znaczka polskiego 
z i860 r. po ostatnia serię pod 
nazwa .Europejskie malarstwo 
w muzeach polskich” — zna 
lazło się w Paryżu na otwar­
tej 17 bm. wystawie polskich 
znaczków pocztowych.

stracyjnie do Berlina za­
chodniego, Kiesinger wyko­
rzystał ponownie dla gło­
szenia agresywnych rosz­
czeń do wyłączności repre­
zentowania całych Niemiec. 
Określił on żądanie uzna­
nia NRD jako „zagrażające 
życiu” Republiki Federal­
nej.

Kiesinger wypowiedział 
się przeciwko uznaniu real­
nej sytuacji, jaka powstała 
w Europie w wyniku II 
wojny światowej, stwier­
dzając: „należy rzeczywi­
stość tę dostrzegać. Ale do­
strzeganie rzeczywistości nie 
oznacza, że należy ja przy­
jąć i uznać za zgodną z 
prawem”.

Łlgg Prsw Gzłowiekp
protestuje!
MEKSYK (PAP). Wyrok 

skazujący francuskiego po­
stępowego filozofa i pisarza 
Regisa Debraya na 30 lat 
więzienia wywołał falę obu 
rżenia i niepokoju.

Liga Praw Człowieka wy­
raziła protest przeciwko wy­
rokowi skazującemu Regisa 
Debraya na spędzenie resz­
ty życia w więzieniu boli­
wijskim. W specjalnym ko­
munikacie liga określa ja­
ko „skandaliczne” warunki, 
w jakich toczył się cały ten 
„proces”, w którym proku­
rator rzucał inwektywy, 
obrońcy kazano milczeć, a 
sąd aprobował wszelkie 
oszczerstwa pod adresem 
oskarżonego.

Podejrzanigo 
zwolniono, ale...
MEKSYK (PAP). Decyzją 

władz panamskich zwolniony 
został z więzienia Francis Wil­
lard Keith podejrzany, iż jest 
byłym szefem gestapo Heinri­
chem Muellerem, O zwolnienie 
domniemanego Muellera wystą­
pił prawnik Ramon Fabrega, 
który rzekomo miał być sąsia­
dem Keith a w latach 1940— j otwarcia nowego zakładu do* 
1942. Po zwolnieniu z więzienia I kona} członek Biura Polityczne*

WARSZAWA (PAP). W sobo­
tę zakończył wizytę w naszym 
kraju minister poczty i teleko­
munikacji Włoch, senator Gio­
vanni Spagnolli.

* * *
» WARSZAWA (PAP). „PolSkO- 
-radzieckie związki w literatu­
rze” — to nazwa wystawy przy 
gotowanej przez Bibliotekę Na­
rodową z okazji 50 rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Październi­
kowej. f

* * *

KOŁO (PAP). W Kole, W 
woj. poznańskim przekazano w 
sobotę do rozruchu technolo­
gicznego największą w kraju 
fabrykę materiałów i wyrobów 
ściernych. Symbolicznego aktu

Keith został wywieziony samo­
chodem policyjnym w niezna­
nym kierunku. Odmówił on po 
uwolnieniu odpowiedzi na 
wszelkie pytania dziennikarzy.

Sekretarz generalny między­
narodowego komitetu do walki 
przeciwko odrodzeniu nazizmu, 
Hubert Halin, którego starania 
doprowadziły do aresztowania 
w Panamie Keitha oświadczył, 
iż jest obecnie jeszcze bardziej 
przekonany, że zwolniony przez

go KC PZPR, wicepremier
Franciszek Waniołka.

* * *

WROCŁAW (PAP). We Wro­
cławiu odbyło się w sobotę U- 
roczyste odsłonięcie pomnika 
gen. Karola Świerczewskiego * 
„Waltera”.

* * •*

LUBLIN (PAP). W sobotę 
przekazano w Puławach zespół 

władze panamskie mężczyzna j zawodowych szkół chemicznych 
jest byłym szefem gestapo. I i internat na 250 miejsc.

Studenci 35 krajów
solidaryzują sie z Wietnamem
W auli Wyższej Szkoły 

Ekonomicznej w Sopocie 
odbył się w piątek zorgani­
zowany przez Uczelniany 
Komitet Studentów Zagra­
nicznych. Środowiskowy Ko 
mitet Studentów Zagranicz­
nych, Radę Okręgową ZSP 
w Gdańsku, wiec protesta­
cyjny przeciwko bombard o 
waniu Hanoi i Haifongu,

„Spotkania Jesienne“
★ Komisja ustaliła pian pracji
★ Tablica ku czci Z. Cybulskiego
★ W „Galerii“ — „Inwazja“
Wczorajszy, przedostatni 

dzień Spotkań Jesiennych 
w „Żaku” rozpoczęło stu­
dium filmu radzieckiego. U- 
czestnicy spotkania wysłu­
chali referatu doc. dr Ali­
cji Helman na temat boha­
tera filmu radzieckiego lat 
30-tych, następnie zaś obej-

Zjazd spółdzielczości pracy
Ą 30 tysięcy zakładów 
£.2769 placówek spółdzielczych 
£.640 tys. zatrudnionych

WARSZAWA (PAP). W związ 
ku z rozpoczynającym się 22 
bm. krajowym zjazdem delega­
tów spółdzielczości pracy — 
prezes zarządu CZSP Bohdan 
Trąmpczyński poinformował w 
sobotę przedstawicieli prasy o 
głównych problemach, które 
będą tematem obrad zjazdu.

Spółdzielczość pracy należy 
flo czołowych organizacji spół­
dzielczych w kraju. W blisko 
30 tys. zakładów wytwórczych 
i usługowych, należących do 
2,709 spółdzielń, pracuje 640 tys 
osób.

Spółdzielczość pracy jest 
ooważnym producentem i 
dostawca artykułów rynko­
wych. M. in. ok. 40 proc. 
odzieży, ponad 20 proc. obu

wia, 26 proc. mebli znajdu­
jących się na rynku pocho­
dzi ze spółdzielczości pracy.

Na zjeździe dyskutowane 
będą podstawowe kierunki 
działalności spółdzielni pra­
cy na najbliższe lata. Obok 
zwiększenia produkcji ryn­
kowej i wzbogacenia asor­
tymentu wyrobów, szczegól­
ną uwase zwróci się na 
dalszy rozwój usług dla lud 
ności, głównie w małych 
miastach i miasteczkach, na 
zwiększenie zatrudnienia 
kobiet. chałuDników i in­
walidów/

ir1

rżeli „Czapajewa” i „Ro­
mans Mańki Griesziny”

Kontynuowało obrady se­
minarium młodych twórców, 
zaś komisja kultury Rady 
Naczelnej ZSP radziła nad 
planami pracy na rok przy­
szły. Wiodącym wydarze­
niem będzie IV ogólnopol­
ski festiwal kultury studen­
tów, który odbędzie się w 
Krakowie w dniach 9—12 
maja. Jeszcze w tym roku 
w poszczególnych środowi­
skach akademickich zorga 
nizowane zostaną spotkania, 
przeglądy, koncerty elimina 
cyjne, mające na celu zbi 
lansowanie kulturalnego do­
robku studentów. Jak czy­
tamy w deklaracji omawia­
li Dokończenie na str. 2 

---- 9---- *

15 grudnia br.
nowy „szczyt arabski'
KAIR (PAP). Nowy 

„szczyt arabski” zbierze się 
prawdopodobnie 15 grud­
nia — pisze kairski tygod­
nik „Achbar Al Jaum”.

Premier sudański Mah- 
dżub. który przed szczytem 
w Chartumie wykazywał 
dużą aktywność, oczekiwa­
ny jest w Kairze i w in- 
pych stolicach arabskich.

przeciwko eskalacji wojny 
USA w Wietnamie.

Obok licznej grupy mło­
dzieży zagranicznej, studiu* 
jącej w wyższych uczel­
niach trójmiasta, a repre­
zentującej 35 krajów, oraz 
studentów polskich, w wie­
cu wzięli udział także pra­
cownicy naukowo-dydak­
tyczni uczelni.

Zebranie otworzył prze­
wodniczący UKSZ przy 
WSE student z Cypru Chri­
stos Joannou. Następnie głos 
zabrali: student z Wietna* 
mu Phan Xuan Trang, prze 
wodniczący SKSZ student 
z Libanu Ahmet Chaaban i 
przedstawiciel RO ZSP Ze­
non Wierzbicki. W imieniu 
pracowników WSE w So­
pocie zabrał głos rektor 
uczelni doc. dr Stanisław 
Ładyka.

Zebrani jednomyślnie pod­
jęli rezolucję poteniającą 
eskalację wojny w Wietna­
mie.

--- •---
Odnaleziono zwłoki
ostatniego z zaginionych
Na Zalewie Wiślanym odna­

leziono zwłoki Ryszarda Gusz- 
laka, prac. Zarządu Portu 
Gdańsk, jednego z trzech my­
śliwych. którzy 18 październi­
ka br. wypłynęli na wzburzo­
ne wody zalewu i zginęli.

Knszlownv rains
NOWY JORK (PAP). Dwóch 

zamaskowanych, uzbrojonych 
gangsterów skrępowało żonę 
właściciela luksusowego hotelu 
w Miami, pocałowali ją w po­
liczek i opuścili miejsce akcji 
zabierając biżuterie wartości 
350 tys. dolarów. Wśród zrabo­
wanych klejnotów znajdował 
się 22-karatowy diament, który 
kosztował 110 tys. dolarów.

Przewidywany przebieg pogo­
dy dla Wybrzeża wschodniego 
na 19 bm.

Zachmurzenie zmienne, możli­
wość przelotnych opadów. Tem­
peratura od +4 st. rono do +fl 
st. w ciągu dnia. wiatry północ­ne. dość sün»
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Zakcwe „Spotkania Jesienne“
# Dokończenie ze str. 1
jącej założenia programowe 
festiwalu...

„całej działalności towarzy­
szyć winna atmosfera troski 
■o wysokie walory ideowe, po­
lityczne i artystyczne wszyst­
kich prezentowanych form 
działalności. Istotną sprawą

Moment odsłonięcia ta­
blicy pamiątkowej ku 
czci Z. Cybulskiego.

Fot. Wł. Nieżywiński
Jest zapewnienie możliwości 
konfrontacji wysiłków z osią­
ganymi efektami wychowaczy- 
mi”.
W czasie festiwalu zorga 

nizowane będzie przy współ 
udziale kół naukowych, se­
minarium poświęcone roli 
studentów i młodej inteli 
gencji w kształtowaniu so 
cjalistycznej kultury oraz 
związkom między rozwojem 
sztuki, nauki i techniki, a 
modelem współczesnego czło 
wieka. Spotkanie okrągłego 
stołu, poświęcone zagadnie­
niom międzynarodowej współ 
pracy kulturalnej, skupi 
działaczy i dziennikarzy stu 
denckich z kilkunastu kra­
jów.

Progratn festiwalu obej­
muje m. in. konkurs stu­
denckich scen dramaturgicz 
nych, przegląd zespołów 
eksperymentalnych, konkur­
sy kabaretów i teatrów pio­
senki, koncerty zespołów 
folklorystycznych, chórów, 
zespołów rozrywkowych i 
jazzowych. Ogłoszony zosta 
nie ogólnopolski turniej jed 
nego wiersza, odbędą się 
konkursy filmowe, fotogra­
ficzne i literackie, a młodzi 
plastycy zaprezentują swe 
prace w galerii malarstwa i 
rzeźby.

O godz. 14 przy Bramie 
Straganiarskiej zebrało się 
grono przyjaciół i byłych 
współpracowników Zbignie­
wa Cybulskiego. Elżbieta 
Chwalibóg-Cybulska, An­
drzej Wajda i Tadeusz 
Chrzanowski odsłonili tabli­
cę pamiątkową głoszącą: 
„Tu w latach 1959—1983 
mieszkał Zbyszek Cybulski, 
działacz studencki i aktor 
filmowy”. Następnie w „Za 
ku” reż. Andrzej Wajda mó 
wił o swej współpracy ze

Norweskie konie 
na Pomorzu

SZCZECIN (PAP). Na Pomo: 
fzu Zachodnim, zwłaszcza zaś 
w pasie nadmorskim widzi się 
coraz więcej małych, lecz 
zgrabnych i silnych koników, 
których ojczyzną jest Norwe­
gia. Konie te — rasy „Fior- 
dlng” — hoduje Państwowa 
Stadnina w Nowielicach koło 
Trzebiatowa. Przewyższają one 
pod wieloma względami inne 
rasy koni roboczych. Oto np. 
potrzebują zaledwie ok. 50—60 
proc. karmy konia przeciętne­
go, a mimo to mogą wykony­
wać prawie taką sama pracę. 
Ponadto konie norweskie są 
bardzo wytrzymałe, - odporne na 
choroby i mogą pracować w 
trudnych warunkach atmosfe­
rycznych. Nadają sie szczegól­
nie dla małych gospodarstw 
rolnych.

Rozwiązanie
konkursu niedzielnego 5>

I. Kapitan Żeglugi Wielkiej 
Czesław Maciejewski. 2. Lodo- 
łamacz atomowy „Lenin”., 3. 
Konstanty Ciołkowski (1875 — 
1935).

Nagrody książkowe wyloso­
wali: Lech Obrębski — Sopot;
Jolanta Sohieska — Gdańsk; Sta 
nisław Szczerbicki — Nowy 
Staw; Marian Rutkowski — Gdy 
nda; Edward Oleszko — Lębork; 
Franciszek Kroma — Tczew; Ali 
cjia Czyżniewska — Gdańsk; Ire­
na Rzeczycka — Sopot; Krysty­
na Paruda — Gdańsk; Eufrozy- 
na Brzostowicz — Malbork; 
Agnieszka Bielicka — Rumia; 
Władysław Bartelik — Sopot; 
Stanisława Miikołajun — Gdańsk; 
Halina Bielawska — Sztum; Lu 
eyna Peszek — Swibno, Czuba 
— Puck: Izabela Nowak -? Kar­
tuzy.

zmarłym niedawno aktorem. 
Wyświetlono również mon­
taż filmów, w których wy­
stępował Z. Cybulski.

Wieczorem w sali teatral­
nej „Żaka” wystąpi! z pre­
mierą nowego programu pt. 
„Inwazja”, teatr „Galeria”, 
prowadzony przez Jerzego 
Krechowicza. Jak każdy pro 
gram tego teatru, tak i „In­
wazja” zadziwiła bogactwem 
i sugestywnością efektów 
świetlno-akustycznych.

Kawiarnia „Żaka” gościła 
na spotkaniu towarzyskim 
byłyęh członków studen­
ckich zespołów artystycz­
nych. Rej w spotkaniu wie­
dli bim-bomowcy — proto­
plaści całego ruchu teatral- 
no-artystycznego.

Dziś przed południem konty­
nuować będzie w „Żaku” o- 
brady komisja kultury RN 
ZSP. O godz. 14 uczestnicy 
„Spotkań Jesiennych” złożą 
wieńce pod pomnikiem obroń 
ców Westerplatte. O godz. 
18.30 wystąpi w sali teatral­
nej t galowym koncertem stu 
deńcki zespól pieśni i tańca z 
Kowna (zespół ten występo­
wał ostatnio na Światowej 
Wystawie w Montrealu). Za­
kończenie spotkań zbiegnie się 
z wieczorkiem tanecznym w 
sali kawiarnianej.

A. K.---- •-----

Cenna
publikacja
WARSZAWA (PAP). W 

przededniu zakończenia V 
Międzynarodowego Konkur 
su Skrzypcowego im. H. Wie 
niawskiego w Poznaniu na­
kazała się cenna publikacja 
pn.: „Międzynarodowe kon­
kursy im. Henryka Wieniaw 
skiego 1935—1966”. Autorem 
książki, wydanej nakładem 
Wydawnictwa Poznańskiego, 
jest znany dziennikarz, kie­
rownik oddziału PAP w Poz 
naniu — Tadeusz Świtała.

--- •----
M/s „Grunwald“ 
spłynął na wodę 
w Helsingoer
W duńskiej stoczni w Hel­

singoer zwodowano wczoraj 
dla PLO motorowiec o naz­
wie „Grunwald”. Matką 
chrzestną statku jest żona 
ministra spraw zagranicz­
nych, Krystyna Rapacka, do­
wódcą motorowca jest kpt. 
ż. w. Antoni Strzelbicki.

A oto parametry statku: 
długość 153,80 m, szerokość 
19,80 m, wysokość do pokła­
du ochronnego 12,10 m, zanu 
rżenie jako otwarty ochron- 
no-pokł. 7,90, zamknięty 8,50, 
nośność 10.200 na 11.600 
DWT, silnik mocy 7.650 KM 
zapewni statkowi prędkość 
16,5 węda.

Sklejki zamiast
desek sztauerskich

Zamiast desek sztauerskich na 
statkach PLO wprowadza się ty­
tułem próby 10 mm sklejkę. Ar­
kusze 135 cm na 125 cm są o wiele 
łatwiejsze w manipulowaniu, ma 
gazynowaniu na statku oraz do­
kładniej separują warstwy ła­
dunku aniżeli deski. Na statek 
przydziela się po 3 metry sześć, 
sklejki. Po przeprowadzeniu 
prób w podróżach kapitanowie 
mają ocenić przydatność tego ma 
teriału sztauerskiego. Komplet 
arkuszy dykty przyjął już m/s 
„Romer”, niebawem podobna 
ilość zabierze w Gdyni m/s „Snia 
decki”.

18 bm,. w siedzibie A!K 
ZSL odbyło się spotkanie 
byłych żołnierzy i dowód 
ców Batalionów Chłop­
skich. W spotkaniu u- 
czestniczyli przedstawicie 
le władz naczelnych 
ZSL z wiceprezesem NK 
Józefem Ozgą-Michal- 
skim.

Na zdjęciu: podczas
spotkania przemawia se­
kretarz NK ZSL — Mie­
czysław Marzec.

CAF — Tele foto 
Matuszewski

== Podajemy za czasopis- 
i| mem „FORUM” kolejny 
|| artykuł demaskujący 
== właściwe oblicze rozgłoś- 
§= ni „Freies Europa”.

Kiedy w numerze 44 z 
29. X. br. replikowaliśmy 
na poprzedni atak „Freies 
Europa”, uczyniliśmy to 
dla przeprowadzenia ma­
łego testu politycznego. 
Chodziło nam o reakcję tej 
rozgłośni, o reakcję, której 
treść założyliśmy sobie z 
góry.

Nie pomyliliśmy się. 01- 
powiedź-rzeka nadana przez 
„W. Europę” w sobotę 11 
bm. o godz. 11.50 potwier­
dziła naszą tezę. W całej 
swej argumentacji złożo­
nej z przeszło 500 słów 
„Freies Europa” znów po­
święciła ponad dwie trzecie 
tekstu sprawom niemiec­
kim, to znaczy — ostro *.- 
takuje Niemiecką Republi­
kę Demokratyczną i broni 
strefy bońskiej. Znamien­
ne. Przyczynę komentowa­
liśmy już kilkakrotnie.

I jak zwykle „Freies E- 
uropa” tłumacząc się wo­
bec słuchaczy, dlaczego Ina 
ła z NRF, kłamie. Jako 
miejsca swego postoju roz­
głośnia wymienia (cytuje­
my dosłownie): „Mona­
chium, Nowy Jork, Lon­
dyn, Paryż, Rzym i Sztok­
holm”, ale spiker:

• nie powiedział, że audy­
cje w języku polskim nada­
wane są wyłącznie z Mona­
chium i Madrytu;
• nie stwierdził, że centra­

la „W. Europy” mieści się 
właśnie w Monachium;
• zgubił w ogóle ze swej 

listy frankistowski Madryt.
Ta monachijska i madryc­

ka lokalizacja emisji w ję­
zyku polskim nie jest przy­
padkowa, jak nie przypad­
kowe jest usytuowanie sek 
cji polskojęzycznej przy 
entrali. Wynika to prze­

de wszystkim z wygody 
operacyjnej. „Freies Euro­
pa” (sekcja polskojęzycz­
na) musi być przy boń- 
skim propagandaamt i orga 
nach koordynacyjnych stre­
fy bońskiej prowadzących o- 
fensywę przeciwko Polsce 
i krajom socjalistycznym. 
„W. Europa” ma jako głów 
ne zadanie propagandę in­
teresów bońskich w spo 
sób pośredni, odpowiednio 
zakamuflowany psycholo­
gicznie. Idzie o rozmiękcze­
nie stanowiska społeczeń­
stwa polskiego wobec 
spraw strefy bońskiej w 
drodze podkopywania i mi­
nowania naszego stosunku 
do NRD.

Spiker „Freies Europa” 
nie mówi ani słowa o tym. 
że poza Monachium inne 
wymienione przez niego mia 
sta to małe filie ekspozytu­
ry — przybudówki pomoc­
nicze, ledwie tolerowane 
przez rządy (poza USA o- 
czywiście), którym nie w 
smak są kampanie zimnej

Na Mu „Chopin“
w Sinkangu

PEKIN (PAP). Charge d’af­
faires ambasady PRL w Pe­
kinie Stefan Kwiatkowski oraz 
I sekretarz ambasady Jan Ro­
wiński odwiedzili w piątek, 
17 bm. załogę polskiego statku 
„Chopin”, zakotwiczonego w 
porcie Sinkang.

Gości powitał dowódca statku 
kapitan żeglugi wielkiej, Roś- 
cisław Chynowski.

-----o-----

Psia wojna
NOWY JORK (PAP), Jedna z 

firm amerykańskich wprowa­
dziła na rynek przed Bożym 
Narodzeniem specjalne pierni­
ki w kształcie listonosza dla 
psów. Związek zawodowy pocz­
towców uchwalił rezolucje pro­
testacyjną i postanowił nie do­
ręczać przesyłek zawierających 
wyroby tej firmy.

try

wojny prowadzone przez tę 
rozgłośnie. Warto w tym 
miejscu zwrócić uwagę i na 
to, że gdy „Freies Euro­
pa” prosi swych słuchaczy 
o listy zawsze podaje adres 
małej paryskiej ekspozytu­
ry, nigdy Monachium ozy 
Madrytu. Dlaczego? Sprawa 
jasna: bo przykro, bo mdło, 
bo Monachium i Madryt to 
wizytówki kompromitujące, 
a paryski adres przecież ina­
czej brzmi dla nieuprzedzo- 
nego amatpra koresponden­
cji.

Doskonale rozumiemy też 
tę zajadłą, pieniącą się wro 
gość „W. Europy” pod adre­
sem „Forum”. Nasz prze­
gląd prasy unaocznia Czy­
telnikom, że świat nie jest 
ani czarny, ani biały, ani 
czarno-biały, że jest skom­
plikowany, że krzyżują się 
w nim setki, tysiące poglą­
dów i stanowisk, że są ta­
kie, które nas atakują i 
takie, które są zbieżne lub 
różne, o niezwykle szero­
kiej gamie stanowisk. Rzecz 
bardzo nie na rękę tym z 
Monachium i Madrytu. Cały 
ich wysiłek idzie w kierun­
ku konstruowania takiego 
schematu, w którym świat 
zachodni jest jednolicie pro 
boński i antysocjalistyczny. 
Świat w ujęciu „W. Euro­
py” to zwulgaryzowane u- 
proszczenie o zaskakującym 
wręcz prymitywizmie. „Fo­
rum” stara się poprzez cy­
towane materiały apelo­
wać do myślenia, do Chłod­

nej, samodzielnej oceny. 
„Freies Europa”, która tak 
często występuje przeciw 
stalinowskiemu schematy­
zmowi i uproszczeniom, sa­
ma operuje innym, jej 
wygodnym schematyzmem 
propagandowym liczącym 
nie na mózg i rozsądek, a 
na uczucia nader taniej 
natury. Oto przyczyna, dla 
której nasze pismo dopro­
wadza ekipę z Monachium 
do tak bezgranicznej wściek 
łości. Nawet tak niewiel­
kie pismo jak „Forum” mo­
że widocznie podkopać sehe 
matyzm lansowany przez 
mikrofony „Freies Europy”. 
Między innymi spokojne, lo 
giczne myślenie musi wy­
kazać, że „Freies Europa” 
mając swą centralę europej 
ską w Monachium nie mo­
że być niezależna od władz 
państwowych strefy boń­
skiej.

Kooperacja poprzez granice

Tysiące dostaw „Hydrosteru“
Gdańskie Zakłady Urzą­

dzeń Okrętowych „Hydro­
sfer” stały się wytwórnią 
znaną wśród wielu zagra­
nicznych armatorów. Pra­
wie tysiąc statków mor­
skich i jednostek rzecznych 
wyposażyła już ta fabryka 
w urządzenia sterowe.

Pełne opanowanie produk 
cji nowoczesnych urządzeń 
sterowych oraz sprzętu hy­
draulicznego nie wyczerpu­
je jednak oryginalnej listy

Z okazji Tygodnia Stu-f 
denta premier Józef Cyt- 
rankiewicz przyjął 18 
bm. grupę aktywu Zrzej- 
szenia Studentów Pol­
skich. i

Na zdjęciu: podczas
spotkania. Po prawej rę­
ce premiera — przewod­
niczący Rady Naczelnej 
ZSP — Jerzy Piątkow­
ski.

CAF — Tele foto

produkcyjnej tego przedsię­
biorstwa. Należy tu również 
zawarte niedawno z prze­
mysłem NRD porozumienie 
o produkcyjnej współpracy 
przy wyposażaniu... samocho 
dów ciężarowych. Zgodnie z 
ta umową „Hydroster” rozpó 
czął już wyspecjalizowane 
dostawy tzw. siłowników, 
czyli urządzeń hydraulicz­
nych służących do podnoś 
szenia platform samocho^ 
dów ciężarowych. „Hydro­
sfer” mógł podjąć się ko­
operacyjnych dostaw dla 
przemysłu samochodowego 
NRD, ponieważ specjalizuje 
się w produkcji podobnych 
pod względem konstrukcyj­
nym i technologicznym U- 
rządzeń do hydraulicznego 
zamykania i otwierania po­
kryw luków okrętowych.

Gdański „Hydrosfer” przy­
stąpił też do realizacji umo­
wy kooperacyjnej zawartej 
z zaehodnioniemiecka firmą 
„Baader”. Przedmiotem dwu 
stronnej współpracy jesf 
budowa urządzeń przetwór­
stwa rybnego.

Pod względem ilości rea­
lizowanych międzynarodo­
wych umów kooperacyjnych 
„Hydrosfer” zajmuje wraz 
z działającym również w 
Gdańsku przedsiębiorstwem 
„Elmor” — pierwsze miej­
sce w naszym przemyśle 
okrętowym.

SPORT SPORT ■ SPORT SPORT SPORT BI SPORT SPORT SPORT

Już pierwszy rok się liczy

Nie zaniedbujmy współzawodnictwa
w jego początkowym okresie

Doświadczenia uzyskane przez nasz aktyw sportowy we 
współzawodnictwie III i IV Ogólnopolskich Spartakiad po­
winno posłużyć nam wszystkim w odpowiednim przygo­
towaniu się do współzawodnictwa nowego, które rozpo­
rę*0 się już w tym roku i trwać będzie do roku 1971.

O zasadach nowego współ 
zawodnictwa pisałem już 
kilkakrotnie, dziś więc po­
krótce o sytuacji w zakresie 
masowej działalności, jaką 
mamy pod koniec tego ro­
ku. Niestety, nie wszystkie 
organizacje, które będą bra 
ły bezpośredni lub pośred­
ni udział w tym współza­
wodnictwie dysponują ak­
tualnymi regulaminami. Mam 
tu na myśli nie regulamin 
ogólnopolski, ale coś w ro­
dzaju zarządzeń wykonaw­
czych. które wydać powin­
ny były dla podległych so­
bie jednostek kierownictwa! 
pionów. Tymczasem udział 
tych organizacji będzie w 
zasadzie zaliczany już od 
br.

Niektóre dla odmiany kie 
rownictwa pionów wydały 
wprawdzie regulaminy 
współzawodnictwa niższych 
organizacji, ale przyjęte 
przez nich zasady nie zaw 
sze zgodne są ze zdrowym 
rozsądkiem. I tak np. zu­
pełnie niezrozumiałe wyda­
je się być przyjęcie we 
współzawodnictwie miedzy 
ośrodkami akademickimi 
przez ZG AZS zasady równo­
ści, stosowania liczb absolut 
nych, z góry przekreślają­
cych szanse mniejszych śro­
dowisk. a preferujących ta­
kie wielkie ośrodki, jak 
Warszawa, czy Kraków.

Najpilniejszym jednak ak­
tualnie zadaniem, jakie stoi 
przed naszymi organizacja­
mi w zakresie spartakiado­
wego współzawodnictwa w 
masówce, jest dopilnowa­
nie pod koniec roku prawi­
dłowego i pełnego spływu 
z niższych jednostek doku­
mentacji sprawozdań. Wy- 
daie się, że o ile zdołamy 
już w pierwszym roku 
współzawodnictwa zabezpie­
czyć sprawozdania z tego 
wszystkiego, co faktycznie 
zrobiliśmy, jeżeli nic ze 
swych osiągnięć nie uroni­
my — to będziemy mogl] z 
czystym sumieniem stwier­
dzić, ie wystartowaliśmy,

jeśli nie dobrze, to przy­
najmniej możliwie.

W miniony piątek temu 
problemowi poświęcone by­

ło spotkanie Wojewódzkie­
go Komitetu Spartakiado­
wego z kierownictwami po­
szczególnych pionów i or­
ganizacji odpowiedzialnych 
za działalność masową w 
ramach spartakiadowego 
współzawodnictwa.

R. STANOWSKI

/ " Spójni pokonały Lecha
Koszykarki gdańskiej Spój 

ni sprawiły swym kibicom 
wczoraj wieczorem miłą nie 
spodziankę, wygrywając z 
poznańskim Lechem 70:60 
(31:28). Sędziowali Bekisz i 
Krzewiński z Olsztyna. Wi- 
dz.ów prawie komplet.

SPÖJNIA: Chwastek 20, Pier- 
nitzka 18, Ceynowa 15. Radom­
ska 8, Korolewicz 5, Maliszew­
ska 4, K. Saborowska 0.

LECH: Fromm 27, Rok 13, Stę 
życka 10, Elzanowska 6, Szy 
mańska 4, Werner 0.

_ W sali Spójni zgromadził 
się wczoraj prawie komplet 
widzów, którzy gorąco okla 
skiwali koszykarki gdańskie. 
Spójnia wygrała zasłużenie 
pokazując grę bardziej spo­
kojną, dojrzałą taktycznie 
Zawodniczki gdańskie wal­
czyły zacięcie pod koszami, 
poza tym zaś wielokrotnie 
przeprowadziły udane akcje 
z szybkich ataków. Lech dia 
odmiany gubił się w sytua­
cjach pod obu koszami, a 
próby szybkich ataków w 
wykonaniu tej drużyny by­
ły stanowczo za bardzo chao 
tyczne.

W pierwszej połowie gra była 
raczej wyrównana, jednak Spój­
nia potrafiła całymi okresami 
utrzymywać niewielka przewa-

Odznaczenia z olazji
Oma Nauczyciela

Z okazji Dnia Nauczycie­
la przewodniczący GKKFiT 
Włodzimierz Rcczek wręczył 
odznaczenia sportowe i tu­
rystyczne wybitnym peda­
gogom za wieloletnią dzia­
łalność w dziedzinie kultu­
ry fizycznej. Wyróżnienie 
i odznakę „Zasłużonego 
Działacza Kultury Fizycz­
nej” otrzymało 21 nauczy­
cieli z całego kraju, a wśród 
nich Mieczysław Szczepań­
ski I Wojciech Witczak z 
Sopotu, (st)

gę punktową. Po przerwie, kie­
dy Lech zdobył z miejsca 6 pun 
któw, wydawało się, że Spójnia 
będzie musiała walczyć z wiel­
kim wysiłkiem o uzyskanie 
zwycięstwa. Tymczasem kilka 
szybkich ataków, zakończonych 
celnymi rzutami pozwoliło gdań 
szczankom na odzyskanie utra­
conej przewagi, od tego mo­
mentu Spójnia zaczęła powięk­
szać swą przewagę, aby wresz­
cie doprowadzić ją do 10 pkt.

Ostatnie 10 minut gry toczyło 
się już pod znakiem bezskutecz 
nych wysiłków Lecha zmniej­
szenia rozmiarów przegranej. 
Na 2 minuty przed końcem me­
czu boisko opuściła za 5 prze­
winień osobistych najlepsza za­
wodniczka Lecha — Fromm, 
fakt ten nie miał jednak już 
wpływu na ostateczny rezultat.

(st)
• * •

W pozostałych spotkaniach I 
ligi uzyskano wczoraj następują 
ce wyniki: Czarni Szczecin — 
AZS Poznań 44:91 (21:51), Slęza 
Wrocław — Wisła 49:82 (23:30), 
AZS Kraków — Polonia W-wa 
39:49 (12:21), ŁKS — AZS W-wa 
83:63 (32:33).

(st)

Zwycięstwo Gdańska
w pucharze Michałowicza

Wczoraj na stadionie Le- 
chii rozpoczął się dwudnio­
wy turniej piłkarski o pu­
char im. dr Michałowicza. 
W turnieju biorą udział o- 
kręgowe reprezentacje ju­
niorów Bydgoszczy, Szczeci­
na, Koszalina i Gdańska.

W pierwszym spotkaniu 
młodzi piłkarze Gdańska po 
niezłej grze wygrali ze Szcze 
einem 3:2 (3:1). Drugi mecz 
zakończył się zwycięstwem 
Bydgoszczy nad Koszalinem 
3:2 (1:2).

Dziś o godz. 11 Szczecin 
gra z Koszalinem, następnie 
zaś ok. godz. 12.30 (spotka 
nia trwają 2 X po 40 min.) 
Gdańsk zmierzy się z Byd­
goszczą. (st)

-----6-----

liga koszykówki lepsłiej
W sobotnich spotkaniach I ligi 

koszykówki męskiej uzyskano 
następujące wyniki: Sparta N.
Huta — AZS Warszawa 63:65 
(29:31), Legia — Start Lublin 
77:56 (39:29), AZS Poznań — AZS 
Toruń 71:68 (35:40), Polonia War 
szawa — Lublinianka 66:63 (34:32), 
Do zamknięcia numeru nie o- 
trzymaliśmy wyników meczów. 
Lech — GKS Wybrzeże i Wisła 
— Śląsk. (st)

----- #------

Statt - Włókniarz 3:6 
w tenisie stołowym

W spotkaniu I ligi tenisa 
stołowego Start Gdynia prze 
grał z Włókniarzem Łódź 
3:6. Punkty dla Startu zdo­
byli: Stępień, wygrywając
2:0 z Garczyńskim, Nie- 
dziełakowski, który pokonał 
2:0 Derdonia oraz Kuchar­
ska, która wygrała 2:0 z 
Biernacką, (st)

NIEDZIELNE IMPREZY SPORTOWE
PIŁKA NOŻNA

GDYNIA, stadion Bałtyku, 
godz. 11 — spotkanie ligi mię­
dzywojewódzkiej; Bałtyk — 
Warta.

RUMIA, godz. 13.30 — spotka 
nie ligi międzywojewódzkiej: 
Flota — Budowlani Bydgoszcz.

GDANSK, stadion Lechii, 
godz. 11 i 13 — spotkania
ćwierćfinałowe reprezentacji 
okręgowych juniorów o puchar 
im. dr Michałowicza.

KOSZYKÓWKA
GDAŃSK, sala Spójni przy 

ul. Słowackiego, godz. 17.30 — 
spotkanie I ligi koszykówki 
żeńskiej; Spójnia — AZS Po­
znań.

GDAŃSK, sala AOS PG, go­
dzina 17 — spotkanie o mi­
strzostwo II ligi koszykówki 
męskiej: AZS Gdańsk — *»«iroń 
Szczecin.

RUGBY
GDAŃSK, stadion Lechii, 

godz. lo — propagandowy tur­
niej rugby z udziałem zespo­
łów Lechii. Ogniwa Sopot, 
TKKF Pogoń Stocznia Remon­
towa. Wstęp bezpłatny,

SIATKÓWKA
GDAŃSK, sala Technikum Bu 

dowlanego przy ul. Chopina 
we Wrzeszczu, godz. 10.30 — 
turniej siatkówki żeńskiej dla 
uczczenia 50 rocznicy Rewolucji 
Październikowej, z udziałem 
zespołów: AZS Gdańsk, Geda- 
nii. Startu Gdynia i rępr, okrę­
gu juniorek.

TENIS STOŁOWY
GDYNIA. sala Startu przy 

ul. 3 Maja, godz. 11 — spot­
kanie I ligi tenisa stołowego: 
ętart Gdynia — Start Łódź,

*
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TAM, GDZIE ZAMYKAŁ SIĘ PIERŚCIEŃ 
BLOKADY LENINGRADU, STAJĄ TERAZ POM­
NIKI. MONUMENTY, KTÓRE TEŻ OKOLĄ 
MIASTO.

I EDEN z nich odsłonię- 
I to niedawno: 30-met- 

rowy betonowy blok, wspar 
ty na kilku podstawach, 
pokrywają wykonane w 
metalu portrety. Historia 
jednego z portretów jest 
dość znamienna.

Kiedy Anatol Diema 
wznosił na niewysokim 
wzgórzu swój pomnik, przy 
szedł pod obelisk star­
szy już człowiek bez 
ręki. Patrzył bez sło­
wa, potem wyciągnął bu­
telkę wódki i zaczął pić. 
Uwagę, że może nie naj­
bardziej stosowne to miej­
sce do opróżniania butel­
ki, skwitował pogardliwie: 

— Ej ty, pętaku, nie bę­
dziesz mnie pouczał. Siedem 
miesięcy tu stałem...
Nie wiem dokładnie, jak 

trzydziestoletni rzeźbiarz 
przyjął epitet, którym go 
przybysz uraczył i jak po­
toczyła się dalej dyskusja. 
Faktem jest natomiast że 
spotkanie to Anatol zalicza 
do najbardziej ważkich w 
swym życiu. Nieznajomy o- 
kazał się bowiem jednym 
z obrońeów reduty, która tu 
przebiegała. Wytrzymał tu

WZBOGACAĆ NAUKĘ
Z OKAZJI DNIA NAUCZYCIELA ZAMIESZ­

CZAMY WYWIAD Z KURATOREM GDAŃSKIE­
GO OKRĘGU SZKOLNEGO MGR LEOPOLDEM 
BIELEWICZEM NA TEMAT AKTUALNYCH PRO­
BLEMÓW SZKOLNICT7/A ŚREDNIEGO NA WY­
BRZEŻU. i

— Panie kuratorze, czy Ku­
ratorium dysponuje danymi 
ilustrującymi drogi młodzie­
ży po przekroczeniu progu 
maturalnego
-*• Niestety, w praktyce 

codziennej losy absolwen-

gospodarki morskiej?
— Szkoły średnie utrzy­

mują na ogół dość bliskie 
kontakty z większymi przed 
siębiorstwami gospodarki 
morskiej. Kontakty te ma­
ją dwojaki charakter — z

gdańskiego do liceów przy- Jednei strony mie“ca> •'«

średnich z przedsiębiorstwami — Zdajemy sobie sprawę,
że młodzież kończąca li­
ceum ogólnokształcące, któ 
ra przychodzi na studia nie 
jest odpowiednio przygoto­
wana do samodzielnej pra­
cy umysłowej. Zalecenia 
nasze zmierzają do unowo-

gotowujących najwięcej kan w ramach procesu dydakty-
dydatów na studia zaliczyć cPzneg0’ stornia/ z drugiej
można I Liceum w Gdań- strony mamy czyniema
sku, III Liceum w Gdań- z inicjatywą rady pedagogr- 
sku-Wrzeszczu oraz II Li- g“e3 Jądż dyrektora Szko­

tów w wielu szkołach sąlceum w Gdyni. W tych szkół % zskła-
zupełnie nieznane. Maturzy-i trzech /— rokrocznie pokaż- , ami. prac7 z terenu W*"
sta idzie po ukończeniu szirojna liczba absolwentów uzy- bfzeza. na. celu Przede
ły do pracy, albo na wyż-|skuje indeksy wyższych lszySl7m p Polaryzację wy 
szą uczelnię i kontakt z'! uczelni. iłowania morskiego

W _ Duży procent absolwen-! ,Na °b0Zach letn^’ °rga; 

tów szkół podstav.'owych nie Bazowanych w Garczynu, 
dostaje się do szkoły średniej młodzież szkół średnich zdo
i nie zgłasza się _ do pracy bywa umiejętności żeglar- dectwo dojrzałości ze skalą 
Czy nie zachodzi konieczność , . J q
rejestracji tej młodzieży? ,siue- Posiadamy włas ocen upoważnia wyzszą

nim juz się urywa 
tym roku na konferencji w 
sierpniu poleciliśmy dyrek­
torom, aby rejestrowali lo­
sy absolwentów szkoły, or­
ganizowali spotkania i dy- 
gkusje z absolwentami itp.

— Prof. K, Grzybowski su- . . .
gerował niedav vno, żeby prze- j młoazięz i kieruje do spę- kazują się gazetki poświę- 

. nieść egzaminy wstępne z wyż | cjalnych szkół zawodowy dl. cone problematyce mor- 
szych uczelni do liceów_ i po-1 ^ tym celu zorganizowano Ejjiei Można tii wyliczać 
turainymi — jakie jest Pana jjednoroczne x dwuletnie szereg elementów towarzy- 
zdanie na ten temat? j szkoły, które uczą kon- szących procesowi wycho-

cześnienia procesu dydak 
tycznego. Druga sprawa to 
ustalenie takich kryteriów, 
które by jednocześnie 
uwzględniały interes i za­
kres nauki w liceum oraz 
potrzeby wyższej uczelni. 
Czy takie kryteria będą sto­
sowane już w roku bieżą­
cym? Trudno mi na to py­
tanie odpowiedzieć, bowiem 
jest to sprawa dość długo­
falowa. Trzecim zagadnie­
niem jest problem czy świa

'sprzęt żeglarski, organizuje 
Istotnie, kuratorium sję wycieczki do portu i na 

warszawskie rejestruje lę statki. W wielu szkołach u-

_____ a ___ __ ,| krotnych zawodów. U nas waru a morskiego, trzeba je-
cja tego projektu jest spra-j Problem ten także narasta, dnak przyznać, że mimo
wą bardzo odległą. j Obecnie trzeba będzie pod-wszystko wychowanie mor-

— ćak zapatruje się Pan | jąć decyzję skierowania[skie uczniów nie tworzy ja­
kiegoś zwartego systemu 
dydaktyczno-wychowawcze­
go.

— Jakie zadania stoją przed 
kuratorium w bieżącym roku 
szkolnym? Jakie kroki podej­
muje się ceiem lepszego przy­
gotowania absolwentów szkól 
średnich do potrzeb szkolni­
ctwa wyższego?

— Według mnie realiza-l

na ewentualne wprowadzenie j pewnej części młodzieży do 
do szkół metody testów? | szkół o specjalnym progi a-

Je.su metod3 tę. ,b<?c^!mie. Prawdopodobnie po- 
•tosowac w coraz większej,ws<;aną dodatkowe szkoły 
skau wyzsze uczelnie to i dwuletnie, które w pewien
szkoły średnie będą mu­
siały przejąć ten miernik 
kontroli pracy ucznia. Obec 
nie szkoła średnia nie dy­
sponuje testami dostosowa­
nymi do poziomu uczniów. 
Niewątpliwie trzeba dą­
żyć do większej obiektywi­
zacji ocen ucznia. Dlatego 
zaleciliśmy w tym roku 
dyrektorom liceów, aby 
już od pierwszych klas li­
cealnych wprowadzali stop­
niowo seminaryjne formy 
nauczania.

— Jakie szkoły przodują 
w dostarczaniu kandydatów 
na wyższe uczelnie?
— Właśnie w tym roku 

postanowiliśmy zbadać jak 
działa mechanizm nauki, w 
takim liceum, z którego naj 
więcej absolwentów. dosta­
je się na studia oraz w in­
nym liceum o największym 
odsiewie. Można już teraz 
stwierdzić, że tam, gdzie 
jest kadra ustabilizowana, 
tam przygotowanie uczniów 
jest lepsze. Innym bardzo 
ważnym kryterium jest oso­
bowość dyrektora szkoły. 
Dobry dyrektor — pedagog, 
który potrafi wytworzyć w 
szkole właściwą atmosferę 
do nauki, przyczynia się w 
dużej mierze do podniesie­
nia wyników nauczania. In­
ne sprawy jak wyposażenie 
szkoły w odpowiednie labo­
ratoria - i pomoce naukowe, 
zagęszczenie uczniów w kla­
sie itp. także w pewnym 
stopniu rzutują na tok nau­
ki.

Na terenie województwa

sposób rozwiążą problem 
młodocianych.

— Jak zdaniem Pana przed­
stawia się współpraca szkól

uczelnię do brania pod u- 
wagę tylko wyników koń­
cowych. — Innym ważnym 
kryterium powinna być opi­
nia ucznia wystawiona przez 
szkołę.

Dotychczasowa praktyka 
wykazała, że opinie szkol­
ne są bardzo stereotyp>we 
i nie uwzględniają zupełnie 
zainteresowań uczniów. Zmie 
rzamy do tego, aby w szko­
łach już od pierwszej kla­
sy licealnej opracowywano 
charakterystyki uczniów 
Charakterystyki taicie po­
winny obejmować kilka po­
zycji jak zainteresowania i
• Dokończenie na str. 4

7 miesięcy, przypłacając tc 
jedynie ręką. Można powie­
dzieć że „jedynie” w sytu­
acjach, gdy np. z siedem­
dziesięciu ludzi wysłanych 
na zwiad powracało po Kil­
ku godzinach... trzech. Pc 
wojnie nieznajomy osiedli! 
się w miejscu, gdzie wal­
czył. Było w jego twarzy 
coś, co móWiło o tamtych 
dniach. Sportretował Diema 
tę twarz, odlał w 2-metro- 
wym powiększeniu w brą­
zie. Na odsłonięciu pomni­
ka model płakał. Autor o- 
trzymał honorowe obywatel 
stwo swego miasta.
O ONOROWE obywatel- 
** stwo kojarzy mi się 

zwykle z suchym akademiz 
mera — a ten to dynamit, 
fantasta, duch który chwi­
li spokoju nie zniesie. Ro­
bi dla Baszkirii portret 
Saławata, wygrywa kon­
kurs na główny pomnik o- 
brońców Leningradu, który 
stanie na wyspie Wasiliew 
skiej, roztacza przed słu­
chaczem wizje miasta, Któ 
re już wkrótce będzie mia­
ło fasadę zwróconą ku mo­
rzu, a uwieńczoną 100-me- 
trowymi budynkami:

— Zobaczysz wtedy z mo­
rza, jakie jest moje mia­
sto...
Miasto właściwie nie tak 

od razu było jego: uralski 
kowal wędrował doń pie­
szo niemal — po to, by 
ukończyć tu dwa fakulte­
ty, wykładać rz.eźbę w In­
stytucie Sztuki Stosowanej 
im. Muchinej i... poczuć 
się z krwi i kości lenin- 
gradczykiem. Kłębi mu się 
w głowie od'pomysłów, kon 
cepcji, rozwiązań, a że idee 
to porywające — znajdują 
urzeczywistnienie. Stanie w 
centrum Leningradu wyso­
kościowy hotel, a już Die­
ma zaprojektował rzeźbiar­
ską kompozycję przed bu­
dynek: „Zwiastuni nowego 
świata”. Będą to wykute w 
mosiądzu nagie postacie — 
kompozycja o wymiarach 
12 X 12 X 12.

— Anatol, to imponuje «ka 
lą, ale też i śmiałością po­
dejścia...

— U nas chłopcy bardzo 
ładnie teraz pracują — ich 
się nie krępuje. Tylko — 
nie wszyscy twórcy dopusj.* 
czają to do swojej świadomoś 
ci. Ale ja się nie martwię, 
to kwestia czasu. Przecież jak 
się całe życie mówi po ro­
syjsku, i raptem wypadnie 
ci przejść np. na francus­
ki, też parę lat minie, za­
nim zaczniesz się nim swo­
bodnie posługiwać...
Jeżeli chodzi o koncep­

cję „nowego oblicza” Lenin 
gradu, to ma zostać ogłoszo 
ny konkurs wśród architek­
tów i rzeźbiarzy całego na­
szego obozu. Bardzo jesteś­
my ciekawi polskich propo­
zycji — budujecie San Frań 
cisco, operę madrycką, to i 
nam z pewnością coś cieka­
wego pokażecie.

— A co do skali — nie 
wolno zadowalać się nie­
wielkim. Ten sposób myśle­
nia staram się wpajać moim 
studentom, a droga do te­
go wiedzie przede wszyst­
kim przez swobodne opanowa 
nie materiału. Ja np. na 
pierwszym roku zwracam u- 
wagę przede wszystkim na 
kucie, rąbanie drzewa, ka­
mienia, granitu, na walkę z 
materiałem, poznanie jego 
„duszy” i możliwości. Akade 
mia jest bardziej akademic­
ka, my w naszym instytucie 
uczymy się marzyć o no­
wym mieście ze sztuką dla 
wszystkich.
To jest także funkcja mia 

sta w kształtowaniu się 
nowego człowieka. Instytut 
w Leningradzie będzie w 
niedalekiej przyszłości przyj 
mował po dwa tysiące stu­
dentów, którzy będą się li­
czyli dekorowania miasta, 
projektowania maszyn, meb 
li, wszystkiego co potrzebne 
człowiekowi. Traktor „Ki- 
rowskij”, samochód „Woł­
ga” — to są prace dyplo­
mowe z instytutu. Wkrótce 
ukaże się nowy, zaprojekto­
wany w instytucie samo­
chód „Wolna”...

TT EN • Diema to dynamit, 
* człowiek zarażający en­

tuzjazmem. W rozmowie z 
nim wszystko wydaje &ię 
proste — i chyba też takim 
w istocie jest. „Przyjeżdżaj 
cie — pracownia wasza — 
mówi gdy oglądamy jego 
zadziorne, pełne wyrazu 
rzeźby. — A jak się upo­
ram z pomnikiem, to sko­
czymy sobie na miesiąc na 
Syberię”. Na razie, zanim 
na Syberię, zaprasza do 
stołu — stołu o grubym 
drewnianym blacie, który 
gospodarz sprząta w sposób 
dość oryginalny: chwyta za 
hebel i po kilkunastu sekun 
dach zabrudzona nieco po­
wierzchnia lśni białością. 
„No to możemy siadać — 
proszę, bądźcie u siebie..."

Piękni są ludzie w Lenin 
gradzie — jak Diema, jak 
jego bezręki model. Spotka­
łem tu także artystę o krań 
cowo odmiennym usposopie 
niu. Zamknięty w sobie i 
w domu, zajęty wyłącznie 
własną twórczością, w roz­
mowie ograniczał się właś­
ciwie do dwóch słów tylko: 
„hmm-tak” i „hmm-nie". 
Wystawia w otwartym właś 
nie jubileuszowym salonie 
plastyki, ale nie potrafi nic 
Dowiedzieć o poziomie ekspo 
zycji, bo jej nie widział. 
Jest członkiem związku 
artystów, ale nie orientu­
je się, ilu plastyków liczy 
leningradzkie środowisko. 
Rozmawia, ale jest nieobec­
ny.
T O chyba jeszcze kosz-
* mar blokady pozosta­

wia takie ślady. Powoduje, 
że artysta jest melancholi- 
kiem (mimo że... zajmuje się 
głównie ilustrowaniem dzie 
cięcych bajek), że komba­
tant musiał osiedlić się w 
miejscu, gdzie stracił towa 
rzyszy broni i rękę. T» 
blokada była rzeczą przekra 
czającą możliwości wyobraź 
ni. Na cmentarzu piska- 
riewskim, gdzie chowano we 
wspólnych ‘dołach zabitych, 
zamarzłych i zagłodzonj ch 
mieszkańców miasta, kroni­
ki notują przerażającą licz­
bę przywożonych ciał. Jed­
nego tylko zimowego dnia 
1942 roku było ich... 8.452. 
A w miejscowym muzeum 
chroni się kilka kartek z 
notesu 7-letniej Tani. Oto 
zapiski dziecka z oblężone­
go miasta: „Bardzo lecą 
bomby”. „Żenią zmarła o 
2.30 rano”. „Mama zmarła 
o 5.30 rano”. „Loki zmarł o 
5 rano”. „Zostałam sama...''

Andrzej KISZKIS

w literackim świecle?
NASI ZA GRANICĄ

Holenderska oficyna Mous- 
sault wydała tom opowiadań 
Józefa Hena „Bokser i śmierć’". 
Utwory wybrane pisarzy pol­
skich ukazały się w sie w serii 
prezentującej współczesność, 
wydawanej prze* Penguin Books 
w Londynie.

Czytelnicy Czechosłowacji o- 
trzymali do rąk „Listy do pa­
ni z.” Brandysa i wybór wier­
szy Harasymowicza.

Najbardziej w dalszym ciągu 
poczytny za granicą polski 
pisarz Henryk Sienkiewicz pod­
bija Bułgarię. W przekładzie W. 
Ikonomowa wychodzi tam obec 
nie cała Trylogia. Również w 
Bułgarii ukazał się „Tańczący 
jastrząb” Juliana Kawalca.

WSPOMNIENIA
KAWIERINA

Wybitny pisarz radziecki Wie 
niamin Kawierin („Dwaj kapita 
nowie”, „Otwarta księga”) opub 
likował niedawno na łamach 
miesięcznika No wyj Mir wspom 
nienia % łat dwudziestych. Był 
to okres niesłychanego rozma­
chu, burzliwych dyskusji i na­
rodzin wielu talentów literac­
kich. Pisarz wraz z twórcami 
tej miary co Fiedin, Tichonow, 
Zoszczenko czy Szwarc był

CO by było, gdyby...? 
Różnych na to wie­

loznaczne pytanie można 
byłoby szukać odpowiedzi. 
Jedną z nich znajdujemy na 
łamach „FORUM”, ^ które 
przedrukowuje z zachodnio- 
niemieckiego „Sterna” wizję 
sytuacji, jaką pismo nie­
mieckie stworzyło sobie na 
marginesie niedawnych ćwi 
czeń lotnictwa francuskie­
go pod kryptonimem „Fa- 
tex 67”:

„Podstawowe wnioski z 
francuskich ćwiczeń lotni­
czych FATEX 67, które odby­
ły się w drugiej dekadzie 
października (największe te­
go rodzaju ćwiczenia od 
czasu zakończenia wojny) są 
następujące: podczas gdy
na terytorium Niemiec za­
chodnich spada około 40 bomb 
atomowych. skromne siły 
odstraszające prezydenta de 
Gaulle’a są w stałej goto­
wości bojowej, ale nie po­
dejmują żadnego działania...” 
Czy nie rozsądniej — py­

tanie retoryczne — byłooy 
zatem doprowadzić w Euro 
pie i na świecie całym do 
sytuacji, w której żadna 
ze stron nie obawiałaby sie 
bomb Atomowych? Do ta­

kiej sytuacji zmierzają, jak 
wiadomo powszechnie, wy­
siłki polityki zagranicznej 
krajów socjalistycznych. W 
każdym razie wizja „Ster­
na” jest na pewno kubłem 
zimnej wody na głowy co 
bardziej wojowniczych po­
lityków z Bonn, którym ma 
rzy się w ich maniackich 
planach zmiana status quo 
w Europie. Zgoła w innym 
kontekście widzi Niemcy 
Henryk Zdanowski w swej 
korespondencji z NRD na 
łamach „POLITYKI” pt. 
„Od każdego według prze­
konań”:

„W Berlinie, Lipsku, Neu- 
brandenburgu, zapewne i w 
innych miastach i miastecz­
kach NRD rzucają się w o- 
czy wielkie plakaty „Freund­
schaft ist Herzenssache” — 
przyjaźń to sprawa serca. 
Jest to jedno z licznych ha­
seł sławiących przyjaźń nie- 
miecko-radziecką w jubileu­
szowym roku Wielkiego Paź­
dziernika. Zastanawiałem się 
nad odbiorem tego hasła w 
NRD. Jest ono zapewne re­
alne i przekonywające dla 
masy członków SED; wyraża 
się w nim wspólnota ideo­
wa. Trafia ono prawdopo­
dobnie. zwłaszcza do przeko

nania milionów młodzieży u- Filipowicza „Nauczyciele” 
rodzonej i wychowanej po
wojnie w atmosferze szacun­
ku i sympatii dla pierwsze­
go kraju socjalizmu. Ale in­
ni mieszkańcy NRD?”

UMOTYWOWANA próba 
^ odpowiedzi na to py­

tanie warta jest lektury! 
Zejdźmy teraz z piedesta­
łu wielkiej polityki i jej 
konsekwencji na grunt co­
dzienności we własnym 
kraju: „Próba krwi” —
to reportaż Ryszarda W tj- 
eika. Zamiast cytatu przy­
toczę zaledwie motto z 
książki T. Dreisera: „Dla
marzyciela prawa i moral­
ność świata są nie do znie­
sienia surowe”. Wszystko 
jasne, czytajcie... Nie omi­
jając „ŻYCIA LITERAC­
KIEGO”, w którym Ta­
deusz Robak pt. „Metraż 
dla siłaczki” pisze:

„A więc czyn społeczny o- 
party na wyrachowaniu? 
Demagogiczne przeciwstawie­
nie. Oparty po prostu na 
rachunku, na świadomości, że 
sprawa bytu nauczyciela jest 
sprawą społeczną. To nie fi­
lantropia, ale uregulowanie 
konieczności elementarnych...” 
Tamże Mariana Falskie­

go „Efektywność pracy 
nauczyciela”. Aktualne! Ż 
tym, iż poza cytowanym 
„Życiem Literackim” i „TY­
GODNIKIEM DEMOKRA­
TYCZNYM” — Franciszka

o nauczycielach na ogół za­
pomniano... Wracając do 
spraw innych — warto rów 
nież przeczytać Włodzimie­
rza Sokorskiego w „KUL­
TURZE” esej pt. „Powieść 
polityczna”:

„Chcemy tego ćży nie 
chcemy, powieść polityczna 
czy też powieść naszej rze­
czywistości — oto co czeka 
najbliższe pokolenie polskich 
pisarzy. Nie możemy cofnąć 
•się przed tym obowiązkiem...”
Wypowiedź Włodzimierza 

Sokorskiego podkreśla — 
czyżby jedynie zwykły zbieg 
okoliczności? — sens sym­
pozjum młodych twórców, 
zorganizowanego przez gdań 
ski „Żak” z okazji jubi­
leuszowych „Spotkań Je­
siennych” gdzie mówiono 
właśnie o tzw. małym 
realizmie czyli o niedosy­
cie tego nurtu literatury 
współczesnej, jakiego roz­
wój postuluje autor cyto­
wanego eseju!
Wj (publikacji wartych prze- 
” czytania sygnalizuję na 

pewno interesującą relację 
„POLITYKI” pt. „Ciuchci a- 
-sabotaż i przemyt”. Chodzi 
tym razem nie o współczes 
nych turystów, lecz o cza­
sy okupacji i roli szmug- 
lu w ekonomice stolicy. 
„Bez prawa wyboru” — to 
równie egzotyczny temat..

napisany przez Janinę Ku- 
czewską i drukowany w 
„SWIFCIE”: Indie! Nię
zapomnijcie takoż o Je­
rzym Waldorffie w „Świę­
cie” i Michale Radgow- 
skim w „POLITYCE”, któ­
rych wypada bez wahania 
zaliczyć do czołówki pol­
skiego felietonu.

A co w „PRZEKROJU”? 
W „Przekroju” zwierza się 
nam nie byle kto, bo aż 
sam... fałszerz obrazów! 
Musiał to być tęgi facb- 
man, gdyż inaczej „Prze­
krój” by o nim nie pisał, 
sygnując że „ciekawe, czy­
ta się 13 minut”!
Ą poza tym? Nigdy nic- 
** pretendowałem do wy­
czerpania czytelnika prze­
glądem prasy do tego stop 
nia, iż zabrakłoby mu sil 
witalnych na czytanie sy­
gnalizowanych pozycji, a 
więc czytajcie, co Wm się 
podoba... Żeby jednak tra­
dycji stało się zadość, Wies- 
sławą Brudzińskiego szpil­
kowe „Zmyślenia”:

„Jesteśmy dziećmi szczęś­
cia, wciąż czekającymi na 
zaległe alimenty” albo „Z 
oburzenia brak często 
słó io. Niestety i czynów”, 
co bywa gorsze, dodajmy 
niż sam fakt iałowego obu­
rzania- * w N.

członkiem grupy literackie] m 
nej Bractwem Serapiona, cie­
szącej się życzliwym poparciem 
Gorkiego.

PIERWSZA KSIĄŻKA 
BIAŁORUSKA

By} nią przekład „Psałterza’*, 
który ukazał się drukiem W 
1517 roku. Książka wyszła w 
Pradze i jest dziełem Francis* 
ka Skorina, białoruskiego uczo­
nego, humanisty. Warto przy­
pomnieć, że Skorin studiował 
i w Padwie i na Akademii Kr* 
kowskiej. Obecnie na Białorusi 
trwają uroczystości związane * 
450-leciem ukazania sic pierw­
szej publikacji w języku naro­
dowym. Podkreśla się w nich 
rozwój ruchu wydawniczego w 
ciągu pięćdziesięciolecia wła­
dzy radzieckiej. W tym okre­
sie ukazało się około 437 min 
egzemplarzy książek i broszur.

ARTHUR MILLER 
O DRAMATURGII

...„Ci, którzy chylą czoło 
przed dramatem greckim ni* 
są jednak w stanie dostrzegać, 
iż utwory te są dokumentami 
społecznymi, nie zaś tylko zbio­
rami błahych, prywatnych roz­
mówek... Wydaje mi się, że 
powtarzanie starych form jest 
rzeczą niemożliwą, nie mógł­
bym już teraz napisać sztuki 
np. w rodzaju „Śmierci komi­
wojażera”... Każdy okres wy­
maga innych słów, innej organl 
zacji materiału”. (iws)

i WIZJA
„Komunizm wyobrażani 

sobie jako symboliczne 
państwo, którego prezy­
dentem jest prawda, a 
ministrami serdeczność i 
zarazem surowość. Molni 
zdaniem, więcej minim 
straw nie trzeba’\

Poeta radziecki — EUGE­
NIUSZ JEWTUSZENKO.

ZALEW KŁAMSTWA
„Nigdy jeszcze tylu te­

oretycznie uczciwych lu-> 
dzi — żołnierzy i praw• 
ników nie nakłamało ty­
lu ludziom, tak wiele i 
w tak krótkim czasie.

O sytuacji w Grecji opo­
zycyjna wydawczyni — 
ELENT VLACHOU.

KRZYŻE
„Za ukrzyżowanie na* 

rodów w nagrodę dosta• 
wali „krzyże”.

O hitlerowskich odznacze­
niach polityków bońskich, 
pisarz niemiecki — HEIN­
RICH BOELL.

(AsLm%
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NARVIK, ta nazwa norweskiego miasta dopiero 
w II wojnie światowej weszła do historii Polski, 
podobnie jak Tobruk, Monte Cassino i inne.

MARVIK leży w daleko- 
północnej części Norwe 

gii, około 215 km na pół­
noc od Koła Polarnego i o- 
lcoło 277 km od wybrzeży 
Atlantyku (dopływa się 
przez Vestfiord, Ofotfiord, 
Narvik), posiada wspaniały 
nowy port, będący główną 
podstawą istnienia tego mia 
sta.

Położenie miasta jest nie­
zwykle malownicze. Leży u 
stóp małego półwyspu, w 
kształcie dzwonu, który sta 
nowi jedną stronę okrągłej 
Zatoki Narviku. Dookoła o- 
słaniają miasto dzikie, o po 
szarpanych grzbietach góry

Nowości nauki i techniki
Problem •••

Fagernes, Skjomtind o-raz 
łańcuch o romantycznej naz 
wie Śpiącej Królowej.

80 lat temu Narvik był
zwykłą, małą wsią, a głów­
nym zajęciem mieszkańców 
było rybołówstwo, głębiej 
zaś na lądzie — Lapończycy 
prowadzili żywot hodowców 
reniferów. Życie mieszkań­
ców było proste, twarde i 
surowe, lecz ludzie byli 
szczęśliwi i zadowoleni — 
gdy nagle warunki zaczęły 
się zmieniać. Odpowiedzial­
nym za zakłócanie spokoju 
mieszkańców było Brytyj- 

Ilandlo-skie Towarzystwo 
we.

W roku 1885 uzyskało 
ono prawo eksploatowania 
sławnych dziś kopalń rudy! 
żelaza Kiruna, w północnej 
Szwecji. W plany operacyj­
ne towarzystwo włączyło bu 
dowę drogi żelaznej z Lu- 
lea w Zatoce Botnickiej, 
przez górzyste tereny Nor­
wegii, aż do Narviku, leżą­
cego na łatwej drodze żeglu 

Co wobić ze śmieciami groma gowej, osłoniętego górami i 
dzącymi się w mieszkaniach? nie zamarzającego w ciągu

śmieci

Przed pytaniem tym stają zarzą 
dy wielu gmin, zwłaszcza miej­
skich, gdzie ilość tych śmieci w 
miarę rozrastania się miast stale 
wzrasta. Najlepszym rozwiąza­
niem tego osobliwego problemu 
było zazwyczaj kompostowanie, 
a więc przetwarzanie śmieci na 
nawóz użytkowany w ogrodni­
ctwie względnie rolnictwie. W 
ten sposób unika się bowiem gro 
madzenia śmieci, a jednocześnie 
odpowiednio się je wykorzy­
stuje.

Sprawa jednak nie przedstawia 
się tak prosto. Poważnym kło­
potem powstającym przy kompo 
stowaniu śmieci jest sprawa od­
łączania od nich materiałów nie 
ulegających rozkładowi, a więc 
takich jak drewno, gruz, szkło, 
metale i tworzywa sztuczne. Ma 
teriałów tych znajduje się w 
śmieciach około 40 procent. Czę­
sto oddzielanie ich przed żakom 
posłowaniem kosztuje więcej, 
niż wart jest sam kompost uzy­
skany z pozostałej reszty.

Do jakiego stopnia poważna 
jest sprawa śmieci — wskazują 
liczby odnoszące się do małej 
Holandii. Otóż oblicza się, że na 
głowę ludności przypada ich 
tam rocznie około 2 metrów 
sześciennych. W Holandii zatem 
zbiera się obecnie rocznie 25 mi 
lionów metrów sześciennych 
Śmieci. Przy usypywaniu na hał­
dy wysokości 5 metrów zajmują 
one co raku 500 hektarów po­
wierzchni. Statystycy są zdania, 
że w roku 2000-nym powierz­
chnia ta będzie wynosić już 2 ty 
siące hektarów. Z liczb tych wy 
nika, że gminy miejskie będą 
coraz hardziej zmuszone do wy­
najdowania nowych sposobów 
likwidacji śmieci, podczas gdy 
dotychczas likwidacja ta polega 
przeważnie tylko na ich wywo­
żeniu na usypiska.

Oczywiście, wzrosną wówczas 
koszty. Jednak przy zastosowa­
niu kompostowania zwrócą się 
one przynajmniej częściowo, a 
jednocześnie zwiększą się zasoby 
nawozowe danego kraju.

Stosowane już częściowo spala 
nie śmieci jest również kosztow­
ne i nie pozwala na likwidację

całego roku (port Lulea jest 
przez szereg miesięcy zam­
knięty, ponieważ Zatoka 
Botnicka całkowicie zamar­
za). Kopalnie mogły być za 
tem czynne przez cały rok, 
a ruda przynajmniej przez 
jeden port mogła być eks­
portowana bez przerwy.

O O gorącym starcie to-
* warzystwo brytyjskie 

popadło w trudności finan­
sowe i odstąpiło od całego 
planu, a jego prawa prze­
jęło towarzystwo szwedz­
kie Luossavaara-Kiirunavar 
re AB (LKAB). Jednocześ­
nie rządy Szwecji i Norwe­
gii zdecydowały zbudować 
drogę żelazną. Był to pro­
jekt trudny do realizacji, 
gdyż linia kolejowa musiała 
przecinać bardzo dziki i su­
rowy kraj. „Ofotbanen” — 
ofocka kolej (tą nazwą okre 
ślana i dziś) została ostatecz 
nie wybudowana w 1902 ro­
ku i oficjalnie otwarta przez 
króla Oskara II w dniu 14 
lipca 1903 roku. Od tego cza 
su wagony z rudą żelazną 
toczą się bez przerwy z Lu­
lea do Narviku.

Budowa drogi żelaznej u- 
czyniła z Narviku niezwy­
kle atrakcyjne miejsce. O- 
twarła się duża możliwość 
uzyskania dobrze płatnej 
pracy, a co najważniejsze — 
jak Klondike w Ameryce — 
intrygowało przygodą. Wkrót 
ce nagromadziło się około 
3 000 do 4 000 śmiałków. 
Często byli to ludzie odważ 
ni, nie mający nic do stra­
cenia, poszukujący sezono­
wej pracy, spece od opowia 
dania niesamowitych i nie 
zawsze prawdziwych przy­
gód, czasem łgarze „nie z 
tej ziemi”, kuglarze, wydrwi

materiałów nie rozkładających | grosze, a często ludzie z cha 
się szybko, z wyjątkiem drew-j rakterem, „Rallaren” — jak 
na. Przy spalaniu nie otrzymuje | ich nazywano wówczas. 
Się też żadnego produktu sprze- i Chętnie zatrudniani przy bu 
dażnego. ‘dowie drogi, stali się legen-

dą Narviku. Do dziś dnia 
żyją w Narviku ludzie, któ­
rzy pamiętają tych „budow­
niczych”, chętnie i z sym­
patią opowiadają historyjki 
o nich.

SŁAWNA bitwa o Nar­
vik w 1940 roku spo­

wodowała całkowite znisz­
czenie miasta, ale z popio­
łów wyrosło nowe i praw­
dopodobnie najnowocześniej 
sze w dzisiejszej Norwegii.

Na wybrzeżach Norwegii 
panuje bardzo łagodny — 
jak na warunki tak daleko 
wysuniętych na północ ob­
szarów — klimat. Szczegól­
nie dotyczy to północno-za­
chodnich i północnych area­
łów, gdzie średnia tempera 
tura zimy jest dużo wyższa, 
niż w innych regionach pół 
kuli północnej, położonych 
na tej samej długości geo­
graficznej. Przyczyną tego 
zjawiska jest z jednej stro­
ny odnoga ciepłego północ­
noatlantyckiego prądu, Golf- 
sztromu, oblewającego całe 
wybrzeże, a z drugiej — 
stosunkowo wysokie góry, 
tworzące barierę odgradza­
jącą nadmorski pas od wpły 
wów surowego klimatu lą­
dowego.

Statki udające się do Nar 
viku przepływają przez 
Vestfiord, szeroki, dostatecz 
nie głęboki i dobrze ozna­
czony pas wodny, który 
zwęża się przy wyspie Ba- 
roy, oznaczającej wejście na 
wody Ofotfiordu, również 
doskonałego pod względem 
warunków żeglugowych, 
skąd od Zatoki Narvik (Nar 
vik Bukta) jest już niewie­
le ponad 30 Mm. Dla mary­
narzy płynących w tym kie 
runku, we wskazówkach że 
glarskich istnieje ostrzeże­
nie: „Prądy przypływowe w 
Ofotfiordzie mają kieru­
nek zachodni i w czasie 
sztormu mogą przybierać 
znaczne nasilenie, szczegól­
nie wzdłuż wybrzeży”. 

DORT posiada wiele bo- 
* gato wyposażonych nad 

brzeży do załadunku rudy 
i przeładunków innych to­
warów, niezbędnych dla nor 
malnego życia miasta. Nie 
ma żadnych ograniczeń dla 
wielkości statków: mogą być 
przyjmowane jednostki na­
wet przekraczające 180 m 
długości i około i.2 metrów 
zanurzenia.

Wzbopcrć nrukę
• Dokończenie ze str. 3
uzdolnienia ucznia, moty­
wacja wyboru przyszłego 
kierunku studiów itp. Żeoy 
prz> końcu liceum absol­
went otrzymał pełną opinię, 
a ni« tylko ocenę jego sto­
sunku do regulaminu szkol 
nego Oczywiście sporządzę 
nie charakterystyk absorbo 
wało będzie przede wszysi 
kim opiekunów klasowych. 
Tytułem próby charaktery­
styki te mają być wprowa 
dzone w niektórych liceach 
ogólnokształcących już w 
bieżącym roku szkolnym.

Rozmawiał: A. S.

Spokojny i miły, a jednak 
ruchliwy port staje się ce­
lem turystów z całego świa­
ta, zarówno zimą jak i la­
tem.

Niespotykanego uroku do­
daje temu regionowi słońce 
świecące tu od 26 maja do 
19 lipca latem, zimą zaś 
choć słońce nie zanurza się 
ponad horyzont — zorze do 
starczają niezwykłych wi­
doków, pozostawiając nie­
zapomniane wrażenia. Co­
rocznie organizuje się tu 
słynne już festiwale zimo­
we, nacechowane karnawa­
łową atmosferą, nie pomi­
jające uroczystości ku czci 
„Rallaren” — przybyszów i 
budowniczych drogi żelaz­
nej.

Rozwijające się miasto, 
liczące obecnie 15 tys. miesz 
kańców rokuje coraz więk­
szy : rozkwit.

Wiktor BARGIEŁOWSKI

Uc* <\

DYRYGENTURA
I w ateizmie święta 
jest rola dyrygenta!

INFRASTRUKTURA
'Bywa, że charakter

prawy
też przeszkadza dobru 

sprawy.

KALKULACJA
Kobiety nie bij kwiatem, 
bo drogo wyjdziesz

na tym!

Dzienniczek
• PAMIĘTA PAN TE PVWWE, KTORE pi DZIEI^i NAUCZYCIELA 
Ml SYPAŁ BEZ LITOŚCI *

—CHCE PAN SOB\E POPSUĆ 
ŚWIĄTECZNY NASTRÓJ 
TO NIECH PAN PYTA.

Jerzy Wittlin:

»Morze pozostaje terenem
gdzie wszystko może się zdarzyć

Rozmawiamy ze znanym satyrykiem, autorem „Va 
demecum grafomana” i wielu innych podobnych po­
zycji, dyrektorem i redaktorem naczelnym Wydaw­
nictwa „Iskry” w jednej osobie —- Jerzym Wittli- 
nem.

— Panie dyrektorze, co by 
pan zechciał nam powiedzieć 
o roli i miejscu tematyki mor 
skiej w dotychczasowej dzia­
łalności wydawniczej „Is­
kier”?

— Przyznam się szczerze, 
że ja się nad tym nie za­
stanawiałem z tego prostego 
względu, iż jako wydawcy 
staramy się wydawać dobre 
książki bez względu na pro 
blematykę. Ale skoro pan 
o to pyta...? Wydaje mi się, 
że problematyka morska w 
naszych książkach występu­
je w różnych przekrojach. 
Przewija się w ścisłym te­
go słowa znaczeniu w takich 
pozycjach, jak „Pod czarną 
banderą” Jacka Machowskie 
go o historii piractwa po­

czynając, a na ogromnej se­
rii podróżniczej „Naokoło 
świata” kończąc. Są to książ 
ki par excellence związane 
z problematyką morską, jak 
„Wyprawa Kon-Tiki” czy 
„Aku-Aku” Thora Heyerdah- 
la bądź też związane pośred 
nio, kiedy ich autorzy pły­
ną do dalekich krajów. No 
więc płyną! Wreszcie są to 
różne powieści polskie i ob­
ce, gdzie jest wszystko zwią 
zane z morzem, jak książki 
Grina czy Katajewa. Tych 
książek, związanych z próbie 
matyką morską mamy, jak 
z tego widać, sporo. Są i 
książki bezpośrednio zwią­
zane z tematyką Wybrzeża 
i z pracą na morzu, aczkol-

M KDMANDVfOWA'WU»TOP015Kl||
Trzeba mu to przyznać 

bez zastrzeżeń, że pom,y- 
sły ma kapitalne. Już in 
scenizacja Legendy o 
ChvMlebnym Zmartwyćh 
wstaniu Pańskim dech 
zaparła nie tylko nam, 
rodakom, ale szerokim 
echem odbiła się w tzw. 
krajach zamorskich, czy 
li za dziewiątą górą, za 
dziewiątą rzeką. Myślę 
naturalnie o dyrektorze 
Kazimierzu Dejmku z 
Teatru Narodowego. Nie 
mniej ciekawie wypad,la 
Witkacego „Kurka wod­
na” w reżyserii Wandy 
Laskowskiej i ze sceno­
grafią Zofii Pietrusiń- 

3 skiej.

TERAZ oto sensacja no­
wego kalibru: Feliks

Topolski z Londynu podej­
mie się w warszawskim Te 
atrze Narodowym scenogra­
fii „Szewców” tegoż Wit­
kacego. Powiedzieć i napi­
sać, że nasze Wybrzeża zna 
tę sztukę, byłoby grubą 
przesadą. Owszem, pranre- 
miera „Szewców” odbyła 
się właśnie w Sopocie 
dziesięć lat temu, bo 
12. X. 1957 r. w Państwo­

wym Teatrze „Wybrzeże” w
świetnej reżyserii Z. Hüb- 
nera i ze scenografią J, A. 
Krassowskiego, więc tej 
zasługi nikt Teatrowi „Wyb 
rzeże” już nie odbierze. A- 
toli — sztukę zdjęto z afi­
sza już po jednym przed­
stawieniu. Czemu? Tego ja 
nie wiem, bo i skąd mam 
wiedzieć, kiedy siedzę w tej 
zabitej od świata deskami 
stolicy.

Potem była Łódź, gdzie 
„Szewców” wystawiał e.e- 
spół studentów PWSSP, po­
tem znowu Gdańsk w cza­
sie II Ogólnopolskiego Fe 
stiwalu Kulturalnego Stu­
dentów. Spektakl chapnął 
wtedy nagrodę Państw. 
Wyższ. Szkoły Teatralnej w 
Warszawie. Potem jeszcze 
było kilka miast prowincjo­
nalnych. Ale stolica (ta za­
bita deskami) dotąd owych 
„Szewców” ani nie słysza­
ła, ani nie widziała.

A teraz nareszcie i usły 
szy i zobaczy.

DO oto natknąłem się
** w hallu Hotelu Euro­

pejskiego w Warszawie na 
samego wielkiego Feliksa 
Topolskiego, co od r. 1934

siedzi sobie w Londynie, a 
nie tyle może siedzi, ile 
przykuca, normalnie fru­
wając między Pekinem » 
Moskwą, Bombajem a San 
Francisco. Zaraz więc 
ucięliśmy sobie przyjaciel­
ską pogawędkę.

Szermentowski w karyka­
turze F. Topolskiego r. 
1934.

— Chcesz wiedzieć, po com 
tu przyjechał? Dobrze. Zje- 
mv sobie razem śniadanie...
(Wygląda wyśmienicie. 

Kpiący. Muskularny. Krzep 
ki. No i w tym nieodłącz­
nym golfie pod szyję. Ta­
ka tam teraz moda na tym 
zgniłym... Dziewczęta w

mini, a chłopy w golfa :h 
po samą szyję).

— No więc, mój drogi, eggs 
and bacon... Przyjechałem w 
dwóch sprawach. Jedna rzecz, 
to film o mnie i o mojej 
pracy. Zaprosiła mnie grupa 
filmowa z Łodzi. Kręcę film 
na tle mojej „Kroniki”, bo 
to już 15 lat, jak ją wy­
daję. Druga rzecz, to właś­
nie propozycja Dejmka, że 
by mu dać scenografię do 
witkacowych „Szewców”. Pój 
dą pewno w przyszłym roku.

— Bardzo by się z tego Wit 
kacy ucieszył — wtrącam. — 
To zupełnie jak ta spółka 
komandytowa u was, kapi­
talistów. Jeden ze wspólni­
ków odpowiada nieogranicze- 
nie. Witkacy zaś — tylko do 
wysokości sumy komandyto­
wej — w tym wypadku: tek­
stu i własnych wskazówek.
MILCZYMY, bo jaj- 

ka stygną.
Półgębkiem j&szcze in­

formuje mnie, że skończył 
cykl portretów angielskich 
pisarzy (Shaw, Russell, 
Greene). Dobrał się teraz do 
naszych. W jednym z ostat­
nich numerów jego „Kroni­
ki” oglądamy sobie portre­
ty Sławomira Mrożka i Ta­
deusza Różewicza. Z melan 
cholią przygląda się mojej 
fizys, któ?ą utrwalił lat 
temu trzydzieści, kiedy to 
zabrakło mu 15 zet na bilet 
d0 Londynu. Dawne cza­
sy...

Znowu milczymy, bo jaj­
ka stygną

V IEDYSMY Otarli usta 
**■ serwetką, wspomniał 

mi jeszcze, że dom jego pod 
mostem londyńskim powięk 
szył się teraz, o dwa przę­
sła, tak że o ustaleniu me­
trażu nie ma mowy.

W USA i w Anglii wyda­
je teraz dwie książki. Jed­
na to „United Nations, Se- 
cred Drama”, a druga o Chi 
nach pt. „Holy China” (Swię 
te Chiny), książeczka gru­
ba jak piec, bo prawie 300 
stronic. Kobyła, ale przy­
znać trzeba, że piekielnie 
aktualna.

No i na koniec będzie 
wystawa jego obrazów w 
sławnej Galerii Grosvenor, 
wystawa retrospektywna. A 
i jeszcze powiada mi z du­
mą, że syn (22 lata), który 
w Oxford studiuje geogra­
fię i antropologię, w ox- 
fordzkiej ósemce „Blues” 
pobił z wielką chwałą ze­
spół wioślarski Cambridge. 
To wielki sukces, prawie 
święto narodowe.

— Czy także po tobie dzie­
dziczy pędzel?

— Nie.
Więc nowej dynastii Kos­

saków, pardon, Topolskich
— nie będzie.

Eugeniusz
SZERMENTOWSKI

wiek my tego nie stawiamy’ 
sobie za bezpośrednie zada­
nie, bo czyni to w sposób 
satysfakcjonujący, jak są­
dzę, Wydawnictwo Morskie 
w Gdyni.

— Jak wygląda tematyka 
morska w planie wydawni­
czym „Iskier” roku 1968?
— Na przykład książka B. 

Danicllson, napisana przez 
uczestnika wyprawy Kon-Ti 
ki, w literaturze podróżni­
czej książka Olgierda Bu­
drewicza, „Safari reporte­
ra”, z morzem będzie bez­
pośrednio związana relacja 
Baranowskiego z wyprawy 
jachtem „ŚMIAŁY” pt. „Ka 
pitan Kuk”, Aliny i Czesła­
wa Centkiewiczów „Na pod­
bój Arktyki”, wreszcie par 
excellence morska pozycja 
Holmsena „Polinezyjski pa­
sat” stanowiąca przekład z 
języka szwedzkiego i opisu­
jąca samotną przeprawę wo 
darni Pacyfiku na wyspy Po 
linezji, książka Langinga 
„Endurance”, będąca rela­
cją o wyprawie, znanej wy 
prawie Shakletona na stat­
ku „Endurance” w głąb An­
tarktyki i tak dalej i tak da 
lej...

— Co pan sądzi o wartości 
literackiej tworzywa, jakim 
jest morze? Albo inaczej, w 
jakim stopniu morze jest tłem, 
a w jakim celem samym w 
sobie książki?
— Jest tłem, zaś celem 

samym w sobie może o ty­
le, iż w konwencji auten­
tycznej przygody czy fikcyj­
nej morze było i pozostaje 
szczególnie atrakcyjnym te­
renem, gdzie wszystko mo­
że się zdarzyć...! I dlatego 
morze jest w dalszym ciągu 
bardzo pociągające, bardziej 
chyba niż lotnictwo. Dla 
przykładu: Arkady Fiedler
wszystkie swoje wyprawy 
do Brazylii odbywał na stat 
ku. A poza tym jest to te­
ren romantyki, która jakoś 
tkwi wśród młodzieży, a z 
drugiej strony jest bardzo 
ceniona przez autorów o bar 
dzo różnych zainteresowa­
niach. Jest np. taka interesu 
jąca, niedawno wydana 
książka Goldinga „Władca 
much”, rzecz raczej filozo­
ficzna, dziejąca się na bez­
ludnej -wyspie.

— Co pan sobie hardziej ce­
ni: ów sztafaż morski w ksiaż 
ce czy jej autentyczną mor- 
skość?
— Jak już powiedziałem.

kwestią kluczową nie jest 
sama tematyka, ale sposób 
'apisania książki. Wydaje 

mi sie. że dokonanie takie-1

•••

go podziału byłoby nawet ! 
niesłuszne. Oczywiście, iż 
morze występujące jako coś 
szczególnie interesującego, 
jako temat sam w sobie bu­
dziło pięćdziesiąt lat temu 
większe zainteresowanie niż 
dziś. Ale jako pretekst lite­
racki pozostało i nie wystę­
puje rzadziej niż pięćdziei 
siąt lat temu.

— Jak z punktu widzenia 
wydawcy ocenia pan sens od­
bywania rejsów na statkach 
przez literatów i dziennika­
rzy?
— Sądzę, że to jest dobra 

praktyka, że dużo pisarzy i 
dziennikarzy płynie na stat­
kach. Ale jeśli rejs jest po­
myślny, bez nadzwyczajnych 
wydarzeń, to niewiele pozo­
staje z takiego rejsu do na­
pisania. Z prawidłowości ży 
cia raczej nie można napi­
sać książki! Można co naj­
wyżej napisać podręcznik 
nawigacji lub książkę ku­
charską. Wszystko zaczyna 
się tam, gdzie powstaje ja­
kiś konflikt, dramat postaw 
ludzkich, gdzie człowiek mu 
si dokonać jakiegoś wyboru. 
Wydaje mi się, że cenna jest 
każda książka pokazująca! 
walkę człowieka z przy­
rodą, odzwierciedlająca zapa 
sy z przyrodą, pokazująca 
bohatera w zderzeniu z przy 
rodą. To, co jest wątkiem 
klasycznej powieści mor­
skiej, w pełni nadal zacie­
kawia czytelnika. Morze i 
romantyka? Owszem, ale mu 
si ona być okupiona ogrom­
nym męstwem i dzielnością. 
Przecież nawet znakomitość 
współczesnej nawigacji nie 
wyklucza tego, że statki na­
dal wpadają na góry lodo­
we, toną, palą się, że zda­
rzają się przygody jak zal 
czasów Kolumba! Potencjal­
ne niebezpieczeństwo na mo 
rzu istnieje nadal, ale to są 
rzeczy, które nie rozwiązu­
ją wszystkich spraw. Zwie­
dzałem kiedyś laboratorium 
zakładu kryminalistyki Ko­
mendy Głównej MO. Czego 
tam nie było? Najnowsza 
technika, aparatura, izoto­
py! Tak, powiedziałem po 
obejrzeniu tego wszystkiego, 
ale do tego wszystkiego je­
szcze trzeba złapać prze­
stępcę... Podobnie z roman­
tyką i niebezpieczeństwem 
na morzu: trzeba jeszcze
„złapać” bohatera i jego dra 
mat...

Rozmawiał: 7
T.ecb NIEKRASZ
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WIELKI «JUBILAT
Ciągle jeszcze rozbrzmie­

wają echa Wielkiego Jubi­
leuszu. Znajduje to rów­
nież swoje odbicie w nowo­
ściach wydawniczych. Wśród 
wielu ostatnich pozycji 
zwracam uwagę na książkę 
pt. „Na granicy epok”. Jest 
to praca zbiorowa wydana 
przez Zakład Historii Partii 
KC PZPR, opracowana przez 
zespół redakcyjny w skła­
dzie: Zbigniew Iwańczuk,
Roman Juryś, Helena Ka­
mińska, Henryk Malinowski 
i Jan Sobczak. Kiedy wra­
camy pamięcią do dni paź­
dziernikowych 1917 roku 
staje przed oczyma z siłą 
nieodpartą bohater owych 
dni — główny i decydują­
cy: ci, którzy tę rewolucję 
przeprowadzali, przezwycię­
żali wszystkie niebezpie­
czeństwa — szara a .jakże 
niezrównana masa robotni­
cza i żołnierska. Nie za­
brakło wśród nich rodaków. 
Im właśnie — Polakom, 
walczącym z bronią w rę­
ku o zwycięstwo rewolucji 
poświęcono książkę „Na 
granicy epok”. Udział Pola­
ków w tej walce był nieba­
gatelny, przekraczał dzie­
siątki tysięcy. Rekrutowali 
się oni z żołnierzy, zmuszo­
nych przez cara do służby 
wojskowej, oraz z jeńców 
armii austriackiej i niemiec 
kiej. Rewolucja Październi­
kowa wiązała ich nadzieje 
z odzyskaniem niepodległo­
ści i nadziei tych nie za­
wiodła. , ,

Identyczny temat, okre­
ślony już samym tytułem 
„Polacy w Rewolucji Paź­
dziernikowej” (Książka i 
Wiedza), podnosi Aleksan­
der Manusiewicz. O ile jed­
nak w „Na granicy epok” 
znajdujemy konkretne no­
ty biograficzne, napisane 
żywo, bezpośrednio, rzeeby 
można intymnie, o tyle 
książka A. Matusiewicza 
ujmuje zagadnienie ogólniej 
na tle problematyki histo­
rycznego rozwoju wypad­
ków okresu — luty — paź­
dziernik 1917 rok.

Rewolucja rozpętała wście

kłość interwentów podsyca-* 1 
jących długotrwałą wojnę 
domową. Z okresem tym 
kojarzy się nieodłącznie kon-1 
armia Budionnego. A jaki 
konarmia, to wiadomo, że 
Izaak Babel. Jego bohate-j 
rowie nie są rycerzami bez 
skazv. Kreśli on przede 
wszystkim charaktery pry­
mitywne nieociosane, skła-i 
dające się jakby z samej j 
fizjologii. O twórczości Iza-, 
aka Babla i 15 innych pisa-’ 
rzy radzieckich dowiecie się I 
czytając szkice o literaturze, 
radzieckiej Rene Śliwow-i 
skiego — „Dawni i nowi” 
(PIW).

A teraz zmienimy epokę, 
przenosząc się w czasy sta­
rożytności. Pozwólmy nie­
śmiertelnemu Homerowi roz 
toczyć obraz jego bohate­
rów, będących niezmiennie 
przedmiotem podziwu dla 
niezliczonych pokoleń. Na­
kładem Czytelnika ukaza­
ło się nowe wydanie Odysei 
w niezrównanym prozator­
skim przekładzie Jana Pa- 
randowskiego.

Czy Odyseusz zostawił te­
stament? Homer o tym nic 
nie wspomina. Tymczasem 
książkę pt. „Testament Ody- 
seusza” oferuje czytelni­
kom, za pośrednictwem 
Wydawnictwa Literackie­
go Hans Christian Kirsch. 
Przekład Gabrieli Myciel- 
skiej. Kirsch należy do tej 
części generacji zachodnio­
europejskiej, która zdecy­
dowanie potępia wojnę, hi­
tlerowską przeszłość i prze­
ciwstawia się odwetowym 
tendencjom swoich ziom­
ków. Tej postawie daje au­
tor również wyraz we 
wspomnianej powieści, bę- 

j dącej literacką transpozy 
cją mitu o Odyseuszu i nie­
jako odwróceniem sensu tej 
epopei.

W

Dziękujemy za pozdrowienia Eufrozynie Brzo- 
stowicz z Malborka, Franciszkowi Kroma z Tcze­
wa, Irence Makowskiej z Gdańska i innym, któ­
rzy swoje rozwiązania poprzedniego konkursu zao­
patrzyli wyrazami sympatii pod adresem redakcji. 
Prawidłowe odpowiedzi * wyniki losowania nagród 
książkowych podajemy na str. 2. Prosimy uczestników 
naszych niedzielnych konkursów o zaznaczenie na 
rozwiązaniach swoich zainteresowań. Pozwoli to 
nam na trafniejszy dobór tematyki książek. I je­
szcze jedna prośba. Piszcie do nas na kartkach 
pocztowych, oszczędzi to nam żmudnego rozcinania 
kopert.

W październiku 1917 roku 
w wielu krajach ludzie, ob­
sługujący odbiorniki radio­
we mocniej przycisnęli słu­
chawki do uszu. Wśród mel 
dunków frontowych i roz­
kazów wzywających do no­
wych ataków i bitew roz­
legł się niezwykły meldu­
nek:

„Wezwanie do wszyst­
kich narodów i rządów 
wszystkich walczących kra 
jów. Rząd robotniczo- 
-chłopski utworzony przez 
rewolucję 24—25 paździer­
nika i opierający się na 
radach delegatów robotni­
czych, żołnierskich i chłop 
skich proponuje wszyst­
kim walczącym narodom 
natychmiastowe rozpoczę­
cie pertraktacji co do 
zawarcia sprawiedliwego i 
demokratycznego poko­
ju”.
Ten historyczny radio­

gram, który obudził w dzie­

siątkach krajów niepokój i 
radość, nadzieję i zwątpię 
nie nadał nikomu nieznany 
wówczas człowiek.

Podaj jego nazwisko.
Oglądane przez pryzmat 

pierwszego sputnika sukce 
sy Związku Radzieckiego 
zmusiły nawet wybitnych 
działaczy państwowych USA 
do takich stwierdzeń, jak 
oświadczenie Charlesa Bow- 
lesa: Do dnia 5 październi­
ka 1957 roku prawie nikt 
nie wątpił w przemysłową, 
wojskową i naukową prze­

wagę Ameryki. I oto nie­
spodziewanie pojawił się 
sputnik.

Fajerwerk oszałamiają­
cych sukcesów' technologi­
cznych i naukowo-technicz­
nych Związku Radzieckiego 
nie był dziełem przypad­
ku lecz procentem od ka­
pitału zainwestowanego w 
poprzednie 5-latki. Nie by­
łoby sputników bez Mag- 
nitogorska, elektrowni ato­
mowych — bez Dnieprogre- 
su, maszyn elektronowych

— bez fabryk obrabiarek, 
wynoszonych łopatami i ki­
lofami To właśnie o Magni 
togorsku napisał wiersz pol­
ski poeta.

— Siedzę, siedzę liczę
godziny,

Jan się zdrzemnął,
o ścianę wsparty,

nad globusem jego łysiny
zaświtało kwadrans

po czwartej.

— Stęknął, ocknął się
i beztrosko

wyprostował zgarbione
plecy:

„Wiesz — powiada —
w Magnitogorsku

dziś ruszą dwa wielkie 
piece”...

Podaj tytuł wiersza i naz­
wisko jego autora.

' * * *

Wydobycie węgla w 
ZSRR zwiększyło się z 29 
milionów ton w 1913 roku 
do 580 milionów ton w 1966 
roku czyli dwudziestokrot­

nie. W 1967 roku wydoby­
cie węgla osiągnie około 591 
milionów ton, w tym około 
140 milionów ton węgla 
koksującego. Zagłębie Do­
nieckie na Ukrainie nie jest 
już od dawna głównym cen 
trum węglowym, jak to 
było w przedrewolucyjnej 
Rosji. Na wschodzie ZSRR 
w ciągu 50 lat powstały no­
we duże bazy węglowe. No­
we zagłębia istnieją w śród 
kowej Azji, Syberii i na 
Dalekim Wschodzie. Gdy 
dawniej w Donieckim Za­
głębiu wydobywano 87 pro­
cent węgla to obecnie 50
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procent krajowego wydo 
bycia dają wschodnie re­
jony. Tam właśnie w ciągu 
50 lat powstały nowe dwie 
duże bazy węglowe. Podaj 
ich nazwy.

* * *

Przeszło 200 lat wartki 
potok wydarzeń omijał ma­
łe miasteczko nad Wołgą, aż 
nadszedł czas i pod spię­
trzonymi wodami zniknęły 
stare fundamenty Stawro- 
polu. Nad brzegami sztucz­
nego Żygulewskiego Morza 
wyrosło duże miasteczko 
Rozległe równiny pokryły 
się masywami wielkich hal 
fabrycznych, zakładów bu­
dowy maszyn.

Nowe miasto, stało się 
ośrodkiem wielkiej chemii i 
olbrzymim placem budowy 
Fabryki Samochodów Oso­
bowych, która w przyszłoś­
ci będzie produkować 600 
tysięcy samochodów rocz­
nie — na dobę 2 tysiące.

Tymczasem 7 kilómetrów 
od miasta na wiele kilo­
metrów wzdłuż i wszerz 
rozciąga się teren budowy 

Podaj nazwę nowego mia­
sta.

POZIOMO: 1) znachor i kap­
łan, 5) miasto nad Regą, 8) 
miasto w HiszpaniC 10) wielki 
fizjolog rosyjski, 11) dzieło Puc­
ciniego, 12) skaliste wyspy u 
wybrzeży Norwegii, 13) więzie­
nie w więzieniu, 16) dzielnica 
Gdańska, 19)) może wywierać 
dobry lub zły wpływ, 22) Cien­
ka błona wyścielająca komory 
mózgowe, 23) promieniowanie, 
2<>) inkrustacja przedmiotów me­
talowych metalami szlachetny­
mi, 27) stolica, w której rzą­
dzi soldateska, 28) pojemność, 
32) podróżnik i przyrodnik nor­
weski (1831—1930), 33) stan w
USA 34) autor, 35) kara koś­
cielna, 36) zatoka Morza Czer­
wonego, 37) pasożyt zbóż.

PIONOWO: 1) u nas w tytu­
le, w stolicy kabaret, 2) pod­
ręcznik gramatyki łacińskiej, 
używany w szkołach jezuickich 
i pijarskich, 3) wyspy koralo­
we, 4) nowy przybysz na ten 
świat, 5) mieszkaniec jednej 
z republik nadbałtyckich ZSRR. 
6) miasto w USA, 7) zawiera 
podmiot i orzeczenie, 9) nad­
miernie lubi płeć piękną, 14) 
załącznik, 15) góralski topór, 
17) ich troje, 18) instrument 
muzyczny, 20) roślina lecznicza. 
21) nadworny malarz Stanisła­
wa Augusta, 24) znana piosen­
karka francuska, 25) słodka 
masa, 26) port nad Morzom 
Czarnym, 29) odmiana stali, 30; 
doskonałe są z kremem, 3t) 
największa część żołądka u 
zwierząt przeżuwających.

(Cze-Cha. Wrzeszcz)

* * *

Czytelnicy, którzy do piątku, 
24. XI. nadeślą pod adre­
sem „Dziennika Bałtyckiego’ 
(Gdańsk, Targ Drzewny 3-7), 
prawidłowa rozwiązanie z dopis­

kiem na kopercie „Krzyżówka 
ze szpakiem” wezmą udział 
w losowaniu nagród książko­
wy cli.

* * *

A oto prawidłowe rozwiąza­
nie poprzedniej KRZYŻÓWKI 
z KONIEM: POZIOMO — 1)
pomadka, 7) Ogowe, 8) lider, 
9) Oea, 10) wampir, 13) Tiro, 
15) Rosynant, 18) areszt, 20) 
kum, 21) Ganz, 22) Miami, 23) 
mate, 24) bek, 25) abak, 26) 
arara.

PIONOWO — 1) polo, 2) ogier, 
3) moda, 4) Awe, 5) derwisz, 
6) anemon, 11) arytmia, 12) ryt­
mika, 13) Toszek, 14) magma, 
15) renta, 16) Akaba, 17) numer, 
19) Raab.

* * *

Książki WYLOSOWALI: Bole­
sław Kałduński, Elbląg, ul. Su­
walska 55; Helena Walczak,
Gd.-Oliwą. ul. Michałowskiego 
42; Leontyna Wiśniewska, Od.* 
Oliwa, ul. Kołobrzeska 35 C/ll; 
Jerzy Szuster, Sopot, ul. So­
bieskiego 3 tą, 3; J. Targowska, 
Sopot, ul. Abrahama 5/4; Ge­
rard Niklas, Starogard Gd., ul. 
Kościuszki 46/3; Bożena Cicha, 
Gdańsk, ul. Ogarna 22/23; Józef 
Pastuszek, Gd.-Wrzeszcz. ul. 
Karola Marksa 131/2; Felicja 
Feller, Lębork, ul. 10 Marca
5 A m. 15; Maria Stegner, Gd.- 
-Wrzeszcz, ul. Aldony 2 m. 7; 
Hanna Bąkowska, Gdynia-Orło- 
wo, ul. Kaliska 46; Aleksandra 
Jeszke, Tczew, ul. Sobieskiego 
84; Stanisław Adamczyk, So­
pot, ul Bitwy pod fTowcami 
64; Helena Fuczek, Gd.-Oliwa, 
ul. Piastowską 68 E m. 3; Zo­
fia Orlicka, Sopot, ul. ^pstrow­
skiego 14-7.

Książki jak zwykle prześle­
my POCZTĄ. Życzymy przy­
jemnej lektury.

C© i gdiii jutro kupimy i
MOTORYZACYJNE

„WARSZAWĘ1 ’ Pick-up —
sprzedam. Gd ynia, Waryń
skiego 31-1. S-785I
„TRIUMPH Herald ” Com
bi sprzedam. Tel. 31-26-60.

G-17486
„WARSZAWĘ” używaną i 
taksometr kupię. Oferty z 
danymi wozu i ceną Biu­
ro Ogł. Gdańsk — pod 
„G-17503”.___________________
„MOSKWICZ 408” sprze- 
dam. Tel. 31-83-63. G-17517
SAMOCIIÖD „Żuk” ideał 
ny stan — sprzedam. — 
Gdańsk, Sw. Wojciech, 
Rzeczna 8. tel. 549. G-17550
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SAMOCHÓD starszego ty­
pu w dobrym stanie ku­
pię. Tel. 21-26-58. S-7911
—■1—1 uuu .hm.  w» i'mmw———

KUPNO
FORTEPIAN dobrej mar­
ki kupimy. Tel. 31-34-48.

NIERUCHOMOŚCI
WILLĘ wyłączoną z pla­
cem ' Gdynia—Sopot zaku­
pimy. Oferty Biuro Ogł. 
Gdynią pod „S-7914”,
DOM 25 izb Gdynia, cen­
trum, nad morzem sprze 
dam okazyjnie. — Oferty 
Biuro Ogł. Gdańsk pod 
„G-17534”.

sztućce nierdzewne „Gerlach” (komplety na 6 osób) 
\ , — 438—S68 zł

gazowe piece wieloczerpalne do łazienek — 2 039 zł 
baterie do wanny z importu — k«0 zl
Wrzeszcz, ul. Danusi 4,

SKLEP GOSPODARSTWA DOMOWEGO
7738-K

Dnia 16 listopada 1967 roku zmarł nagle nasz 
najukochańszy mąż, ojciec, teść i dziadek
, ś. t P.

MICHAŁ CZUCZMAN
lat. 49

Msza św. żałobna odprawiona zostanie dnia 
20 listopada br. o godzinie 7 w kościele przy 
ul. Łąkowej w Gdańsku. Pogrzeb odbędzie się 
dnia 20 listopada 1967 roku o godizdnie . 15 na 
cmentarzu Centralnym Srebrzysko.

O czym zawiadamia pogrążona w smutku
RODZINA

K-7781

MATRYMONIALNE
PRZYSTOJNY poślubi nie 
zależną niewiastę lat 25— 
—37. Gdynia 2, skrytka 
pocztowa 18. S-7903

LOKALE
KUPIĘ mieszkanie włas­
nościowe spółdzielcze 2—3 
pokoje, e.o. łub wezmę w 
dzierżawę. Tel. 31-24-89.
______________________ G-17412
POKÖJ wolny dla panów. 
Nowy Port, Wolności 56-5.

_________G-17264
POSZUKUJĘ garażu w 
Gdyni-śródmieście. Tele­
fon 22-20-60 godz. 18—19.
________________________ S-7627
UCZENNICOM spokojnym 
wynajmę pokój. Wiado­
mość: telefon 52-41-00.
_____________________ G-17355
ZAMIENIĘ ładna kawaler 
kę — Warszawa, stare bu 
downictwo na kawalerkę 
w trójmieście nowe bu­
downictwo z telefonem. 
Oferty Biuro Ogł. Gdańsk 
pod ..G-17411”. 
KOMFORTOWE czteropo- 
kojowe mieszkanie w cen 
trum Wrzeszcza zamienię 
na dwa mieszkania dwu- 
pokojowe. Oferty Biuro 
Ogł. Gdańsk pod „G- 
-17462”.
ZAMIENIĘ mieszkanie, no 
we. spółdzielcze M-4 w 
Oliwie na podobne w 
Gdyni. Tel. 23-77-80 —
godz. 14—16. S-79C1

"p"r a c a

CUKIERNIKA czeladnika 
oraz ucznia poszukuje 
cukiernia „Stefanka” — 
Gdańsk-Oliwa, ul. Chłop­
ska 10. G-17481

POMOC do dziecka Drzyj 
mę natychmiast. Pętla — 
Oliwa, Grunwaldzka 577 
A-4.__________________G-17427
GOSPOSIA dochodząca 
lub na stałe potrzebna. — 
Orłowo, Zwycięstwa 190-24 
tel. 29-04-64.__________ S-7904
POMOC domowa, chętnie 
z prowincji, potrzebna za 
raz. Warunki dobre. Od­
dzielny pokój. Gdańsk, 
Kartuska 251-6. G-17485
POMOC domowa na stałe 
przyjmę za dobrym wy­
nagrodzeniem — Gdańsk- 
-Ołiwa. Wąsowicza 14.
________________  G-17496
GOSPOSIA starsza, umie­
jąca gotować, potrzebna. 
Warunki dobre. Gdynia. 
ul. Ejsmonta 24 Ś-7909
GOSPOSIA potrzebna. — 
Sopot. Mickiewicza 26, I 
p. _________________ G-17538
POSZUKUJĘ do Gdyni 
pomocy domowej w śred­
nim wieku (warunki do­
bre) dwoje dzieci 3 i 9 lat. 
Tel. 31-45-27 godz. 8—14.30.

S-7P4P

LEKARSKIE
Dr KRAJEWSKI Stani­
sław skórne-weneryczne 
— wznowił przyjęcia — 
Wrzeszcz. Marchlewskiego 
13. tel. 41-06-97 G-17052
DR Z. KRAJEWSKI skór 
ne-weneryczne Wrzeszcz 
Grunwaldzka 24. telefon 
41-06-47 G-1669P

SPRZEDA ^
PIANTNO marki „Neu- 
gebaur - Berlin”, płyta 
metalowa mało używane, 
tanio sprzedam. Wrzeszcz. 
Traugutta 64-7, godzina 
16—19. S-7908

PŁASZCZ efektowny — 
srebrno-popielaty miś — 
sprzedam. Wiadomość: te
lefon 51-28-43. S-7843

DUBELTÓWKĘ Blichag
AE I cal 20 nową — 
sprzedam. Cena 5.800. —
Telefon 31-49-59. G-17595

KROWĘ dojną sprzedam. 
Wrzeszcz, Daliowa 36, o- 
grodnictwo. G-17301

BŁAM łapki karakułowe 
sprzedam. Tel, 21-91-43.

S-7902
FUTRO francuskie imita­
cje norek wysokiej jako­
ści sprzedam. Tel. 52-09-60.

S-7857

KOMPLET stołowy nowo­
czesny oraz szafę meblo­
wą orzech — sprzedam. 
Gd.-Siedlce. Zakopiańska 
4 m. 10. G-174S8
MAGNETOFON „Telefun- 
ken” stan dobry, sprze­
dam. Tel. 31-57-01. G-17509

GABINET swarzędzki i 
różne meble sprzedam o- 
kazyjnie. Tel. 22-28-97.

S-7867
SZYNSZYLE mutacja beż 
keriery i standard sprze­
dam. Tczew, skrytka pocz 
towa 61. G-Ü7415
CIĄGNIK „Zetor” 25 KM 
— sprzedam. Gdynia-Oksy 
wie. ul. Zielona 8.

S-7935

PIANINO — niemieckie 
krzyżowe — sprzedam. — 
Tel. 32-06-07. G-17518
NORKI pastele, szafiry z 
licencją plenne wyrośnię­
te sprzedam. Wejherowo- 
-Smiechowo, Lipowa 3a, 
tel. 28-08. G-17424

PRACOWNICY POSZ UK1 W A NI
Instytut Budownictwa Wodnego PAN w Oliwie, ul. 
Cystersów nr 11 zatrudni starszą księgową ze znajo­
mością księgowości, budżetowej. Wymagane wykształ­
cenie wyższe lub średnie z kilkuletnią praktyką, po­
danie z życiorysem należy składać w księgowości 
IBW-________    7619-K

Inwalidów chałupników do szycia rękawic ochron- 
nych, ślusarzy do zakładu zwartego oraz krojczych 
skór miękkich zatrudni Spółdzielnia Inwalidów . Bał­
tyk” w Gdańsku-Wrzeszczu, al. Karola Marksa 13, 
telefon 41-27-46 . 7628-K

Przedsiębiorstwo Budownictwa Rolniczego w Pruszczu 
Gdańskim, ul. Mickiewicza 9 (telefon 537) przyjmie 
do pracy; inżyniera lub technika mechanika na sta­
nowisko głównego mechanika inżyniera lub technika 
budowlanego na zastępcę kierownika działu wyko­
nawstwa, oraz murarzy, cieśli, zdunów, dekarzy, be­
toniarzy j robotników niewykwalifikowanych. Wyna­
grodzenie pracowników umysłowych wg układu zbio­
rowego pracy w budownictwie, rzemieślników i ro­
botników wg stawek akordowych. Na trasie Sopot 
— Pruszcz Gdański przedsiębiorstwo dowozi pracow­
ników własnym autobusem. 7697-K

Zespół Szkół Zawodowych CZSP w Gd.-Wrzeszczu, 
ul. Dzierżyńskiego 7 zatrudni zaraz technika meblar­
stwa na stanowisko nauczyciela zawodu. 7748-K

Przedsiębiorstwo Projektowo-Technologiczne Przemy­
słu Okrętowego „PROMOR” zatrudni zaraz inżynien 
o wysokich kwalifikacjach zawodowych na stanowi­
sko rzeczoznawcy do spraw kontroli wycen doku­
mentacji technicznej oraz trzech inżynierów mecha­
ników na stanowiska: kierownika pracowni, weryfi­
katora i projektanta. Płaca zgodnie z regulaminem 
płac obowiązującym w biurach projektów podleefvch 
Ministerstwu Przemysłu Ciężkiego. 7764-K

MORSKA OBSŁUGA RADIOWA STATKÓW zatrudni 
zaraz ze skierowaniem z Wydziału Zatrudnienia Prsz. 
MRN: inżynierów i techników elektroników do pracy 
przy naprawach i konserwacji urządzeń radiokomu­
nikacyjnych i nawigacyjnych, instalatorów urządzeń 
radiokomunikacyjnych i nawigacyjnych, elektryków 
nawijaczy ślusarzy precyzyjnych — do pracy na te­
renie Gdyni i Gdańska, Wymagana praktyka zawo­
dowa oraz świadectwo ukończenia ZSZ lub świade­
ctwo czeladnicze. Uposażenie wg taryfikatora. Wyso­
kość płac do uzgodnienia na miejscu. Kandydaci 
proszeni sią o zgłaszanie sie codziennie w godzinach 
ód 9 do 13 w dziale kadr i szkolenia zawodowego 
w Gdyni. ul. Zygmunta Augusta 3-5-7, tel. 21-87-34.

7705-K

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Konserwacji i Eksploa­
tacji Urządzeń Wodno-Melioracyjnych w Gdańsku z 
siedzibą W Pruszczu Gdańskim, ul. M. Fornalskiej 14 
zatrudni zaraz zastępcę gł. księgowego z wykształce­
niem średnim ekonomicznym oraz 6 lat praktyki w 
księgowości i st. księgowego kontroli wewnętrznej 
z wykształceniem średnim ekonomicznym i 5 lat 
praktyki w księgowości. Warunki płacy do omówie­
nia na miejscu Pruszcz Gd., ul. M. Fornalskiej 14, 
pokój nr 6. Przedsiębiorstwo zapewnia dojazd do 
pracy autobusem zakładowym.’ 7783-K

Zespołu muzycznego do restauracji „Nad Nogatem” 
w Malborku poszukuje pilnie Wojewódzka Spółdziel­
nia Spożywców Gdańsk, oddział w Malborku, ul. Że­
romskiego 12. Zgłoszenia pisemne prosimy kierować 
do działu gastronomii pod ww adresem. 7796-K

Rejon Eksploatacji Dróg Publicznych w Gdańsku za­
trudni zaraz operatora spycho-ładowarlci „Mazur”. 
Warunki płacy i pracy do omówienia w siedzibie 
REDp Gdańsk, ul. Mostowa 11 a. 7794-K

___________ KOMUNIKATY____________

Polskie Linie Oceaniczne PP w Gdyni uprzejmie za­
wiadamiają zainteresowanych pracowników PLO, że 
w dniach od 18 do 30 listopada br. w gmachu PLC 
przy ul. 10 Lutego 24 na I piętrzę będzie wywieszo 
ny projekt listy zasiedleń na rok 1988 z budowni 
etwa państwowego i spółdzielczego. 7762-1

zaprasza do wystawy książek
* p. t. CZŁOWIEK, ŚW, POLIiYKA *

Wystawa czynna w dniach 20-30 listopada
W * ItlFQRMACrjKO - REKLAMOWYM

WRZESZCZ, UL. MISZEWSKIEGO 16
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Nauką Polsce służ!

Młodzież szkoły nr 7 im. 
Tadeusza Kościuszki w So­
pocie obchodziła wczoraj 
podwójną uroczystość: Dzień 
Nauczyciela i wręczenie no­
wego sztandaru, które od­
było się z udziałem kompa­
nii honorowej żołnierzy gar 
nizonu gdańskiego w nie­
bieskich beretach, wojsko­
wego pocztu sztandarowe­
go i orkiestry wojskowej. 
Przed tablicą pamiątkową 
poświęconą pamięci patro­
na Tadeusza Kościuszki har 
cerze zaciągnęli wartę ho­
norową.

Na trybunie honorowej miej­
sca zajęli: I sekretarz KM
— mu rrni—m mgmrwta

2 pomocą
choremu dziecki
Przed kilkoma dniami do 

Rady Zakładowej PLO zgło­
siła się żona jednego z ma­
rynarzy na m/s „Konopni­
cka”, prosząc o nabycie fran 
cuskiego leku „rubidomicy- 
ni” dla ciężko chorego dzie­
cka”. Mimo że Francja na 
razie nie produkuje tego 
preparatu miał go i natych­
miast przesłał samolotem 
profesor Jean Bernard z kii 
niki paryskiej St. Louis. Le 
karstwo zamówione w dniu 
16 listopada rano, pó połud­
niu tegoż dnia już było do­
starczone samolotem linii 
Air France i dalej „Lotem” 
do Gdańska, gdzie przewie­
ziono je natychmiast do szpi 
tala, w którym leczy się 
dziecko.

Niezwykle szybkie prze­
prowadzenie akcji udało się 
tylko dzięki dobrej woli i 
ofiarności wszystkich uczest 
ników łańcucha pomocy 
Choremu dziecku — we 
Francji i w Polsce.

PZPR w Sopocie Włodzimierz

Niedzielny wywiad

Wśród pionierek
„metody kolorowych klocków“

Oczywiście dzisiejszymi naszymi rozmówczyniami są 
przedstawicielki zawodu, świętującego swój dzień — Dzień 
Nauczyciela. Nie przypadek wcale zrządził, że wybraliśmy 
Szkołę Podstawową nr 39 we Wrzeszczu. Bo ta właśnie szko 
ła jest niejako gdańską kolebką „metody kolorowych kloc­
ków”.

A oto nasze rozmówczynie: kierowniczka szkoły SABINA 
DOCZKAŁOWA jej zastępczyni ANNA CZERWONKA o- 
raz nauczycielki: HALINA CISZEWSKA i TERESA BUR-
DZIEJ. Nie jest to pełne grono tych, które przed 5 laty za­
czynały wprowadzać tę metodę nauczania matematyki,. zatem 
umownie przyjmijmy, iż rozmawiamy z „reprezentacją”.

— Zacznijmy od krótkiego wy­
jaśnienia, co to za metoda, na 
czym ona polega i co daje...?

— Z grubsza: jest to sy­
stem belgijskiego nauczycie­
la Cuisenairea, który trady­
cyjną metodę nauczania maPerzyński, sekretarz KM PZPR!, ' ,

Józef Łacmański, przewodniczą jtematyki w pierwszych, niz- 
cy Prezydium MRN w Sopo-: szych klasach zastąpił koloro 

Bancer, wiceprza- j wymi klockami. My stosuje­cie Zenon
wodniczący Prezydium MRN 
Czepułkowski, przedstawiciele 
Komitetu Rodzicielskiego płk. 
Józef Oleszkiewicz, przedstawi 
ciele władz oświatowych i ro­
dzice.

żeń o jego możliwościach 
przyswajania wiedzy. Meto­
da kolorowych klocków do­
wodzi, że jesteśmy w błędzie, 

— Metoda jest znakomita, 
ale i trudna. Narzuca ona 
nauczycielowi konieczność 
skrupulatnego przygotowywa 
nia się z lekcji na lekcję, bo 
musi on na zajęciach utrzy­
mać tempo, żywe, szybkie

tempo. Inaczej klocki w rę 
ku pierwszaków staną się... 
tylko zabawką.

Tak, można powiedzieć,

Dzień nauczyciela w sopockiej „trójce"
Samorzutnie, samodzielnie 
i „w taiemnici" 
przygotowali się uczniowie do tego dnia

BYŁO w tej uroczystości 
wiele niekłamanych 

wzruszeń, momentów „z łez
. , H, n ką”, szczególnie, że od poze dzięki tej metodzie dziec-; Jąt’ku do\ońc’ _ jej au_

torami i organizatorami by­
li SAMI UCZNIOWIE. Od

ko pracuje znacznie mniej, 
natomiast nauczyciel — nie­
współmiernie więcej musi 
pracować.

Dlatego moim zdaniem
wielu, wielu dni poprzedza­
jących Dzień Nauczyciela 
grupy samorządowe w wiel-nie powinni przystępować —

noyiej metody nauczyc.ele,,cZyC?elami i rodzicami „spi- 
ktorzy sobie z tego me zdająjskowały„ coś tam tajemni- 
sprawy lub nie są pewn, wła|CZQ przyg0towywały. Żeby 
snej wytrwałości. !nie bvło przecieków infor-— Ale w Gdańsku jest już po-in‘e „przLCiesun tmur
dobno pooad 90 takich odważ-; macji” na czas owych przy- 
nych, którzy stosują metodę, gotowań wyeliminowano z 
Ponieważ jednak wszystko .za-! prac> . kolegę z ławy szkol

jmy obecnie uproszczoną 
przez dr Moroza metodę, któ 
ra wprowadza zestaw 69 kloc 
ków różnych w:.elkości i kolo 
rów. Ten dobór wielkości ł 

Po otwarciu uroczystości i klocków na na celu utrwale- 
przez kierownika szkoły Bru- j nie w pamięci uczniów cha- - \
nona Bławata, przemówienie frakterystycznych właściwo-i 301 ff W ffl '-■■■■' • ».Jt
okolicznościowe do zebranej), . ‘ ww■ **■
młodzieży wygłosił przewód- poszczególnych zbiorów.

J — Oczywiście me chodzi nam oj

0 ‘»«wiedzieć
niczący Komitetu Rodziciel­
skiego płk Józef Oleszkiewicz. 
Również płk J. Oleszkie­
wicz wręczył kupiony przez 
Komitet Rodzicielski sztan­
dar kierownikowi szkoły 
Brunonowi Bławatowi, który 
z kolei przekazał go poczto­
wi sztandarowemu. Po de­
filadzie pocztu sztandarowe­
go przed frontem kompanii 
honorowej WP i młodzieży 
odbyło się uroczyste ślubo­
wanie.

Na zdjęciu: moment ślu­
bowania.

Fot. Wł. Nieżywiński
•---- O-----

Roboty nocne
na torach
W związku z robotami toro­

wymi na torach trakcji elek­
trycznej między Sopotem i 
Gdynią Gł. Osobową, w porze 
nocnej z 21—22, 22—23, 23—24,

szczegóły metody, ważne jest dla 
nas, laików, co w konsekwencji 
przynosi stosowanie tej nowej 
formy nauczania?

— Może na przykładzie: 
zwykle uczeń I klasy uczy 
się, że „1” — to np. jedna 
kaczuszka. „5” — to pięć ta­
kich kaczuszek ustawionych 
w szeregu. W metodzie kolo 
rowych klocków pierwszo­
klasista to samo przyswaja 
sobie w nieco odmienny spo­
sób i szerzej: wie jednocześ­
nie, ile razy owe „5” jest 
większe od „jedynki”.

— Zatem od samego początku 
— znacznie szersze pojęcia ma­
tematyczne.

— Tak, i to jest chyba isto 
ta tej metody. Dziecko uczo­
ne w ten sposób już w pier­
wszej klasie zna nie tylko 
wszystkie cztery działania 
matematyczne, ale i zależno­
ści, ułamki, nawiasy zwyk­
łe i kwadratowe, w II — Po­
tęgowanie itp

CZY jednak to nie za wiele,
*r% “-»• «-* iistoo^a br.j^hlSUw.mai* n,dmier‘
'poSa/ów1 elektrycznych/.d'go-1 — Przeciwnie, nasze pięcio
dżiny 23.00 do 4.50 będzie się j letnie doświadczenie dowo-
odbywał wg następującego roz­
kładu:

z Gdańska Gł. do Wejherowa 
odjazd 23.30. 0.25, 1.10, z Gdań­
ska Gł. tylko do Sopotu odjazd 
23.45.

Z Wejherowa do Gdańska Gł. 
odjazd 22.56, 23.51, 0.46, z Wej­
herowa do Gdyni Gł. Osób. od­
jazd 23.16. 0.54, a z Sopotu do 
Gdańska Gł. odjazd 0.12. szcze­
gółowe rozkłady jazdy przy ka­
sach biletowych.

dzi, że dzięki nowej meto­
dzie odsiew z matematyki 
prawie nie istnieje, obserwu 
je się znaczne wyrównanie 
poziomu wiedzy, duża aktyw 
ność uczniów na lekcjach...

— My w tradycyjnych pro 
gramach nie uwzględniamy 
olbrzymiej chłonności umy­
słu dziecka, trzymamy się 

I kurczowo utartych wyobra-

lo, 19; pon. g. 16, 19. „Tramwa­
jarz”. „Dzień pierwszy, dzień 
ostatni”, radź., od 12 1., godz. 
16. 13, 20; pon. niecz. „Zawi­
sza”, „Nieprzyjaciel u progu”, 
radź., od 16 i,, g. 15. 17, 19.15;

W NIEDZIELĘ
W klubie MPiK w Gdyni o 

godz. 17 min. 15 wieczór współ­
czesnej poezji radzieckiej w 
wykonaniu artystów Teatru 
„Wybrzeże”,

W siedzibie Pol. Tow. Eko­
nomicznego w Gdańsku (Długi 
Targ 46/47) od godz. 12 min. 15 
do godz. 16 min. 30 odbędą się 
indywidualne konsultacje dla 
słuchaczy telewizyjnych poga­
danek organizowanych przez 
Komitet Nauki i Techniki i Ko 
mitet do spraw Radia i Tele­
wizji na temat „Zastosowanie 
metod matematycznych w go­
spodarce”. Następna konsulta­
cja przewidziana na 26 bm.

W PONIEDZIAŁEK...
...w Domu Kultury Han­

dlowca o godz. 19 spotkanie 
z literatem Zawilskim.

TWIERDZA
WISŁOUJSCIE

Muzeum Pomorskie i Oddział 
Miejski Z NP w Gdańsku orga­
nizują pod hasłem „SPOTKA­
NIA GDAŃSKIE”. II cykl wy­
kładów i seansów filmowych, 
poświęconych dziejom i: sztuce 
Gdańską. Zajęcia odbywać się 
będą co drugi wtorek o godz,
17.39 w sali odczytowej Mu­
zeum Pomorskiego w Gdańsku.

Pierwszy wykład z tego cy­
klu wygłosi w dniu 21 bm. 
(wtorek) dr Andrzej Zbierski. 
Prelegent będzie mówił o wy­
nikach przeprowadzonych ostat 
nio badań archeologicznych na 
terenie Twierdzy Wisłoujście, 
będącej jednym z najciekaw­
szych zabytków architektury 
obronnej w Europie. Zajęcia 
rozpoczną sie wyświetleniem 
filmu o sztuce. Obowiązuje 
opłata za wstęp do muzeum.

—........ . ...- HÜIII MU W III „■j*

częło się w 39. może parę słów 
o tych początkach.

— Nasze kierownictwo nie 
przyznaje się do tego, ale 
to przecież jej zasługa. A było 
to tak: inż. Michał Kryński z 
Sopotu zaproponował p. Docz 
kałowej, by zechciała podjąć 
próbę zastosowania metody 
Cuisenairea. Po objęciu na- 

jszej szkoły p. Doczkałowa 
“wspólnie z inż. Kryńskim, 

który — choć przecież z pe­
dagogiką nie ma nic wspólne 
go — poświęcił tej sprawie 
serce, czas i umiejętności, za 
częli nas nauczycieli przygo­
towywać do nowej pracy. Za 
częliśmy od drugiego okresu 
— w niejakiej konspiracji, 
no, bo przecież nie było żad­
nych formalnych podstaw do 
tego. Potem przyszły wieści, 
że w Krakowie ktoś się tym 
interesuje, nawiązaliśmy kon 
takty m. in. z dr Morozem z 
UJ. I on z czasem ową me­
todę uprościł, stał się nieja­
ko naszym naukowym opie­
kunem.

— Ale nadal metoda jest

GDAŃSK
Potiomkin 
Teatr Wielki
wa”, g. 14; „Wyszedł z domu”,; pö^'’niecz.
g. 19; pon. „Ararat”, godz. 15; OLIWA „Delfin”. „Nieśmiały
„Niech no tylko zakwitną ja-jw akcji», radź., od 11 1., godz. 
błonie”, g. 19. SOPOT, Karne-lg> 13 ao. pon. „Bs 38-15”,
Taln-y, „Mój brat niepoprawny” nrd. od u 16. 18. 20.
g. 19; pon. niecz. GRAND HO-J SOPOT „Polonia”, „Życie 
TEL — sala koncertowa, pon. j małżeńkie — On”, fr., I cz„
„Jesienne spotkanie jazzowe”,! od le g. 13.15, 15.30. 17.45,
g. 38. GDYNIA, Muzyczny — 
„Jtinałdo”, g. 19.15; pon. „Se- 
«rastopolski walc”, g. 19.15.

GDAŃSK „Leningrad”, „Dzia 
tą Navarony”, ang. od 14 1.,
g. 10, 13. 16, 19; pon. j. w.
„Kameralne”, „Czarny dzień w 
Black Rock”. USA. od 16 lat. 
godz. 13. 15.30, 17.45. 20; pon.
„Po wielkiej burzy”, szwajc., 
Od 11 1., godz. 15.30, 17.45. 20. 
„Kosmos”, „Najazd Czarnego 
Księcia”, radź., od 11 1„ godz. 
14; „Kaukaska branka”, radź., 
ocl 14 1., g. 16, 18. 20; pon. — 
„Kaukaska branka”, godz. 16, 
13, 20. „Zorza”, „Francja na­
przód”. fr., od 12 1., g. 15, 17, 
jf; pon. „Wojenka wojenka”, 
fr., Od 14 1., g. 17. 19. „Piast”, 
„Jowita”, poi. od 18 1., godz.
16.30, 19; pon. „Wczoraj, dziś,
jutro”, wł. od 16 1.. g. 16.30,19. 
„Drukarz”, „Operacja Y”. radź. 
Od 11 1., g. 15; „Czekaj na 
trmie”, radź., od 16 1., godz. 
17, 19; pon. niecz. „Motława”,
„Węzły rodzinne”. radź., od 
14 1„ g. 16, 18. 20; pon. „Rzeka 
Ćzerwona” USA, od 14 1., g.
15.30, 18 , 20.20. „Przyjaźń” — 
„Iwan Groźny”. I ser., radź., 
od 18 1., g. 17. 20; pon. niecz. 
„Gedania”, „Noce nad Newa”, 
radź., od 16 1.. g. 16, 18, 20; 
pon. niecz. „Wrzos”, „Weseli 
współlokatorzy”. radź., od 16.1., 
g. 16,18, 20; pon. „300 Spartan”, 
USA. od 11 !.. g. 15.45. 18. 20.15. 
„Włókniarz”, „Ziotv ładunek”, 
radź., od 14 1„ g. 18; pon. niecz. 
„Żak” niecz.

WRZESżCZ „Bajka”. „Ham­
let”. II ser., radź., od 14 lat. 
g. 12.30. 15. 17.30, 20; pon. —
„Osiodłać wiatr”. USA. od 14 
lat. g. 10; 12, 14, 16. 18. 20.
„Znicz”, „Wojna i pokój” —
X ser,, radź., od 14 1., godz. 13,

20; pon. godz. 15.30. 17.45. 20.
„Bałtyk”, „Lecą żurawie” radź. 
od 16 L, g, 13, 15.15. 17.30. 19.45; 
pon. „Głód”, duński, od 16 1., 
g. 15.15. 17.30, 19.45.

GDYNIA „Warszawa”, „Mon­
sieur”, fr., od 14 1., g. 11, 13.15.
15.30. 17.45, 20; pon. — j. w.
„Atlantic”, „Ballada o żołnie­
rzu”, radź., od 14 1., g. 13.15,
15.30. 17.45, 20; pon. „Jowita”
poi., od 18 1.. g. 15.30, 17.45, 20. 
„.Goplana”, „Kamo — niebez­
pieczną misja” radź., od 14 1., 
g. 10, 12.30. 15.30, 17.45, 20; pon. 
„Życie zamku”, fr., od 16 lat, 
g. 10, 12, 14, 16. 18 20. „Neptun” 
„Podróż w kwiecień”, radź., od 
16 1., g. 15. 17. 19; pon. „30 lat 
śmiechu” USA, od 11 1., g- 16; 
„Radość o poranku”, USA, od 
16 1. g. 18, 20. „Marynarz” — 
„Matczyne serce”, radź., od 11 
lat, g. 15, 17, 19; pon. „Gentle­
man z Cocody”. fr., od 14 lat, 
g. 16. 18, 20. „Fala”, „Dzień
dobry, to ja”, radź., od 16 lat, 
g. 14, 16, 18, 20; pon. „Czarny 
dzień w Black Rock”, USA, od 
16 1., g. 16, 18. 20. „Promień”, 
„Pedro odchodzi do Sierry” — 
kubański, od 12 1„ g. 16; „Klub 
kawalerów”, poi., od 16 1., g. 
18, 20; pon. „Eletkra”, grecki, 
od 16 1., g. 17.45, 20; „Jo-Jo”, 
fr., od 14 1., g. 15.30. „Klubo­
we”, „Ludzie na mieście” — 
radź. od 12 i., g. 17.45, 20; pon. 
niecz. „Mimoza”, „Gwiaździsty 
bilet”, radź., od 14 1„ godz. 16, 
18, 20; pon. „Słodkie życie” — 
wł., od 18 g. 15.30, 19. „Ja­
gienka”, „Długie łodzie Wikin­
gów”, ang.. od 14 lat, godz.
14.30. 17, 19.30; pon. niecz. „Me­
wa”, „Lenin w Polsce”, radź., 
od 11 1.. godz. 19; pon. niecz. 
„Iskra”. „Sprawdzono, min nie 
ma”, radź., od 14 1„ godz. 16. 
18; von. g. 17.

RUMIA „Aurora”, „Stajnia 
na Salwatorze”, poi., od 14 1„ 
g. 16, 18. 20; pon. „Dziewczyna 
o zielonych oczach”, ang., od 
16 1., K. 13. 20.

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 19 listopada 196? roku 

NIEDZIELA 
LOKALNE:

8.45 Magazyn wojskowy, 9.03 
„W niedzielę na wsi”. 9.25 Mu­
zyczne ciekawostki, 10.00 No­
tatnik kulturalny Wybrzeża
10.25 Radiokuter. 10.57. „Siedem 
par nieczystych”, słuch. W, Ka 
wierina w oprać R. Witkow­
skiej. 15.45 Wiersze Bogdana 
Justynowicza. 16 05 „Portrety 
z taśmy”. 22 20 „Niedziela w 
Szczecinie”. 22.30 „Z boisk i 
stadionów”.
OGÓLNOPOLSKIE:

7.45 Muzyka poranna, 8,00 — 
Moskwa z melodia i piosenką 
słuchaczom polskim. 8.35 „Ra~ 
dioproblemy”, 12.10 Warszaw­
ski Tygodnik Dźwiękowy. 12 35 
Poranek symfonicznv orkiestry 
PR i TV w Krakowie. 13.48 — 
Wiedeńskie melodie. 14.00 Poe­
tycki koncert życzeń. 14.30 Kon 
cert muzyki rozrywkowej. 15.00 
D!a dzieci; „Dobry duch poe­
ty Kalimacha”. 16.30 Z nagrań 
W, Wiłkomirskiej — koncert 
chopinowski. 17.05 Felieton na 
tematy międzynarodowe. 17.15 
Muzyka. 17.30 Program z dy­
wanikiem 18.35 Gra kwintet 
K Komedy 19.00 Rewia piose­
nek. 19.30 Koncert laureatów 
V Międzynarodowego Konkursu 
Skrzypcowego im. H Wieniaw 
skiego w Poznaniu. 23.00 Muzy­
ka rozrywkowa i taneczna.
23.25 Muzyka poważna. 0.05—3.00 
Program nocny.

W dniu 20 listopada 1967 r.
PONIEDZIAŁEK

LOKALNE:
16.25 Koncert życzeń. 17.00 

Przegląd aktualności Wybrzeża.
OGÓLNOPOLSKIE:

12.25 Kompozytor i jego pio
senki — E Pałłasz, 12.45 „Re­
flektorem po świeeie”. 14.00 
Utwory neoromantyków. 14.35 
„Fala 56”, 14.45 Muzyka ludo­
wa różnych narodów, 1510 Gra 
i» orkiestry i zespoły rozryw­
kowe. 15.30 Dla dzieci: „Z ołóv 
kiem i paleta”, gawęda Szv 
mona Kobylińskiego 15.50 Mu 
zyka. 18.45 „Kiedy będą szew 
skie żniwa". 19.30 Koncert z 
nagrań Wielkiej Orkiestry 
Symfonicznej. 20.07 Wiersze Ta 
deusza Sliwiaka 'w przerwie

Koncertu), zo.rr o. c. «vnoeRu
21.40 Nowiny i nowinki mu­
zyczne, 22.00 Rozmowy o wy­
chowaniu, 22.10 Koncert z na­
grań chóru a capella PR i TV 
w Krakowie. 22.30 „Ambicje i 
starty”. 22.45 Muzyka tanecz­
na. Ó.05 — 3.00 Program nocny

na dzień 19 listopada 1967 roku 
NIEDZIELA

10.00 TV Kurs Rolniczy. 10.36 
„ Przypominamy, radzimy”. 10.43 
„Toreadorzy z Wasiukówki” — 
film fab prod, radź 11.20 PKF 
11.30 „Romeo”, film prod, fran­
cuskiej (ode. III Przygody Dusz 
ki) 11.50 Dziennik. 12.00 „Baw­
cie się z nami”. 12.40 Komedio­
wy rebus „W starym kinie”
13.40 „Przemiany”. 14.10 „Ra­
dar”, 14.20 Dla dzieci: Anna
Swirszczyńska „O babulce. co 
miała siedem kostek”. 15.00 — 
„Książką — twój przyjaciel” 
teleturniej 16.00 Mistrzostwa 
świata w gimnastyce akroba­
tycznej kobiet (transmisja z Ko 
nenhagi). 17.25 Z cyklu „Spot­
kania z Dlsarzem” Czinkisz Alt 
matów. 17.50 „Inny”, rep. fil­
mowy 7 cvklu: „Ludzie 1 zda­
rzenia". 18.00 „Szkoła” — z cy 
kiu „Piórkiem i węgłem”. 18.25 
„Listy śpiewające” — Agniesz­
ki Osieckiej (Udział biorą: Ka­
lina Jędrusik. Bogumił Kobiela 
oraz „Skaldowie”). 19.20 Dobra­
noc. 19.30 Dziennik 20.05 ,.wy 
jazd we dwole”. film fab. pro­
dukcji angielskiej. 21.00 Kon 
cert laureatów Międzynarodo­
wego Konkursu Skrzypcowego 
im. Henrvka Wieniawskiego 
22.00 .Niedziela sportowa”,

na dzień 20 listopada 1967 I.
PONIEDZIAŁEK

15.35 „Teleekspres”, 16.55 
Dziennik, 17.00 Dla dzieci: 
Kino „Ptyś”. 17.20 Dla mło­
dych widzów „Zrób to sam” 
17.35 „Meksykańskie refleksje”, 
z cyklu: „Medale 1 detale”
18.05 Spotkania teatralne, pu­
blicystyka kulturalna z Gdań­
ska. 18.20 „Eiyoka” 18.50 „Pa­
norama literacka”. 19.20 Do­
branoc. 19 30 Dziennik, 20.00 
Kino Krótkich Filmów, 20 25 
Teatr Telewizji: „Urząd" wg 
oowieści Tadeusza Brezy, 22.10 
„10 minu* »«flan-«'*. 22.20.
Dzissnnl**-

nej — syna pani kierowni­
czki.

I wreszcie nadszedł dzień, 
kiedy to o 8 rano na salę 
gimnastyczną poproszono ca 
łe grono nauczycielskie, ale 
w charakterze gości — bo­
haterów dnia. Gromkie 
„Sto lat” odśpiewane przez 
chór szkolny zapowiedziało

swym nauczycielom. Ti 
kwiaty — to też oddzielny 
rozdział: żeby je kupić ucz­
niowie zebrali i sprzedali 
dodatkowo 2 tysiące kilo­
gramów makulatury. Nie ku 
powali kwiatów w wiązan­
kach, bo to przecież drożej 
kosztuje: kupili najpierw sa 
me kwiatki, a przybierali je 
i wiązali sami...

Kwiatów starczyło i dla 
tych, którzy nie są wpraw­
dzie nauczycielami, ale są 
wiernymi przyjaciółmi szko 
ły: dla sekretarza KM PZPR 
Mariana Kotasa, dla sekre­
tarza Prezydium MRN Ka­
zimierza Murawskiego i wie 
lu innych, którzy przybyli 
wczoraj do „trójki”, by do­
łączyć się do ogólnych ży­
czeń

Kiedy w imieniu grona 
nauczycielskiego Ewa Korol, 
kierowniczka szkoły dzięko­
wała młodzieży za tak miłe 
uczczenie Dnia Nauczyciela,

na prawach eksperymentu, 
brak absolutny literatury, początek obchodów Dnia
źródeł, podręczników. A toj jsjauczyc-:ela w szkole Pod- 
staje się już koniecznością, i stawowej nr 3 w Sopocie, 
czas byłby najwyższy „żale-ja potem — własnoręcznie
°a",nW0A” n^nmirioilnim! «Ir Wykonane lauTki WraZ Z

wierszykami (jakże dowcip­
nymi, a jednocześnie pełny­
mi niechętnie na ogół oka­
zywanych uczuć wdzięczno­
ści i przywiązania do swych 
wychowawców...) oraz sym­
bolicznymi kwiatami poszczę 
gólni uczniowie wręczali

Na zdjęciu: przed chwilą uczniowie składali swym wy­
chowawcom serdeczne życzenia, a niebawem — z rąk kie­
rowniczki Ewy Korol sami otrzymują nowe legitymacje 
członków Klubu Dobrej Roboty. Fot. Wł. Nieżywiński

im wspomnień

galizować” odpowiednimi ak 
tam: metodę kolorowych
klocków,

— Miejmy nadzieję, że nie- 
baWem to nastąpi. PANIOM 
NATOMIAST, A RÓWNOCZE­
ŚNIE WSZYSTKIM POZOSTA- 

■ ŁYM NAUCZYCIELOM Z O- 
KAZJI DNIA NAUCZYCIELA!
PRZEKAZUJEMY NAJSER­
DECZNIEJSZE ŻYCZENIA,
SŁOWA UZNANIA za trud i 
pionierską działalność, za za­
pal, niestrudzenie w pracy wy 
chowawczej naszych najmłod­
szych.

Not.: E. K.
-----ę-----

Pizebudowa sieci 
trakcyjnej
Dyrekcja WPK GG podaje do 

wiadomości, że w związku z 
przebudową sieci trakcyjnej na
odcinku Wrzeszcz — Oliwa ko- | cy na niwie wychowania rnło- 
stąnie wstrzymane kursowanie i dego człowieka w warunkach 
tramwajów linii 2 i 15 od pę- i szczególnie trudnych dla nau- 
tlt przy ul. Ogrodowej do pę-! ezycieła, bo na terenie byłego 
tli w Oliwie oraz na linii 4! Wolnego Miasta Gdańska, 
z Oliwy do Jelitkowa, wj Po występie artystycznym 
dniach 20 i 21.11.1968 r. odUy wykonaniu młodzieży 
godz. 8.30 do 13.30. | szkolnej spotkanie otworzył
do Oliwy oraz z oliwy do Je- dyrektor Liceum Ogołno-

Staraniem Zarządu Miejskiego 
TRZZ i ogniska ZNP w Sopo­
cie z okazji Dnia Nauczyciela 
organizuje się spotkania nau­
czycieli emerytowanych w Li­
ceum Ogólnokształcącym im. 
Bolesława Chrobrego. Wczoraj­
sze spotkanie, na które przyby­
ło przeszło 80 nauczycieli w sta 
nie spoczynku, było piątym 
spotkaniem poświęconym wspom 
nienicm z okresu twórczej pra-

litkowa będą przewozić auto­
busy, które będą kursować 
wzdłuż torów tramwajowych.

Opłata za przejazd autobusa­
mi na wyżej podanych odcin­
kach bed'zie pobierana jak na 
liniach tramwajowych.

Odwołane spektakle
W związku z udziałem 

Teatru „Wybrzeże” w Ogól­
nopolskim Festiwalu Drama 
turgii Rosyjskiej i Radziec­
kiej w Katowicach — odwo 
łuje się następujące przed­
stawienia na scenie teatru 
na Targu Węglowym: wto­
rek 21 bm. i środa 22 bm. 
„Niech no tylko zakwitną 
jabłonie” oraz czwartek 23 
bm. „Noc listopadowa”. Za­
kupione bilety na przedsta­
wienie w dniu 21 bm. są 
ważne 7. XII.

W Sopocie w dniach 21 
i 22 bm. zamiast sztuki 
„Śmiertelny taniec” odbędą 
się o godz. 19 przedstawie­
nia „Dyliżansu”.

kształcącego nr 2 Jan Gru­
chała, przekazując glos by­
łemu nauczycielowi polskich 
szkół w Gdańsku w okresie 
międzywojennym, obecnie 
sekretarzowi WKZZ w Gdań 
sku Romanowi Truszczyń­
skiemu.

Roman Truszczyński w 
swyrn wystąpieniu naszkico­
wał ówczesną sytuację po­
lityczną i rolę nauczyciela 
polskiego, który poza nau­
czaniem i wychowywaniem 
młodzieży miał ciężkie za­
danie niebezpiecznej walki 
przeciw zalewowi germani­
zacji.

Dyskusja, w której udział 
wzięło wiele osób m. in. 
Jan Pastwa, dr Aleksandra 
Skocka, Michał Urbanek, rek 
tor PWSM doc. dr Roman 
Heising, toczyła się na te­
mat pracy nauczyciela i je­
go postawy patriotycznej w 
ciężkim okresie dla Pola­
ków.

Na zdjęciu: emerytowani 
nauczyciele na wieczorze 
wspomnień.

Fot. Wł. Nieżywiński

podkreśliła z całą mocą, 12 
fakt osiągania przez szkolę 
coraz lepszych wyników w 
nauce i pracach samorzą­
dowych jest efektem wspól­
nej pracy i wysiłków: nau­
czycieli i samej młodzieży. 
Oficjalną uroczystość obcho 
dów Dnia Nauczyciela zakóń 
czyło. wręczenie przez Ewę 
Korol specjalnych legityma 
cji członkowskich Szkolnego 
Klubu Dobrej Roboty, klu­
bu, który był właśnie orga­
nizatorem przygotowań do 
wczorajszego święta, klubu, 
który czeka i zawsze mile 
witać będzie każdego ucz­
nia, pragnącego zdziałać 
coś dobrego, coś pożytecz­
nego. A potem odbyły się W 
klasach spotkania z wycho­
wawcami, gdzie już w try­
bie bardziej roboczym, choć 
nadal odświętnym i uroczy­
stym mówiono o sprawach 
żywo interesujących społecz 
ności poszczególnych grup 
klasowych. E*

Międzynarodowy
koncert jazzowy 
w Grand Holelu
Już w poniedziałek tylko je­

den raz o godz. 19 odbędzie się 
w sali koncertowej Grand 
Hotelu impreza muzyczna za­
tytułowana „Jesienne spotka-, 
nie jazzowe”.

Wśród wykonawców zobaczy­
my: ALADAR PEGE QUARTET
— znakomity zespół węgierski 
z udziałem: A. Pege (kontra­
bas), R. Kruzy (wibrafon), J. 
Baogha (piano) i G. Kovacsa 
(perkusja). W pierwszej części 
koncertu wystąpi gdańsko-to- 
ruńslta grupa jazzowa, w któ­
rej usłyszymy: B. Marhulę
(skrzypce), H. Łysiaka (sax alt, 
fiet, piano), P. Dyakowskiego 
(sax tenor), Jł. Skurzyńskiego 
(kontrabas) i J. Trzcińskiego 
(perkusja).

Koncert prowadzi Roman 
WASCHKO.

Nieliczne już bilety rozpro­
wadzają wszystkie oddziały 
„Orbisu” w trójmieście i Balt- 
Tourist w Gdańsku, natomiast 
bilety ulgowe są do nabycia 
w Orbisach studenckich na 
Politechnice Gdańskiej i WSE 
w Sopocie.


